
  

Dziś w n-rze: Wielkie uroczystości narodowe 

4 Oplata pocztowa uiszczone ryczałtem 

DZIŁNN 
     

     
Prenu merata 

LE hl 
  

= 

- ŁA Pa. Redakcja | Administracja al. Mostowa Nr. 1, telefon 12 - 64, 
GŁÓS wi L E Al SKI Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 1 ed 20 do 34 

3 Kento P. K. Q. Mr. 068.107. 

Rok XX Wilno, Wtorek 18 Sierpnia 1936 roku ' Nr. 2247 

  

Narodowcy hiszpańscy idą naprzód 
Wojska narodowe w Maladze. Popłoch wśród czerwonych band 

w Madrycie. San Sebastian w przededniu upadku 

WOJSKA NARODOWE WKRO- 
CZYŁY DO CZERWONEJ MALAGI 

GIBRALTAR 17.8. Korespon- 
dent P, A. T. donosi, że toczą się o”. 
becnie zacięte wałki o Malagę. 

Część miasta ma się już znajdować 
w ręku powstańców. W obronie Ma- 

lagi bierze czyńny udział flota rzą” 

dowa. 
Do La Linea przybyły nowe 

transporty wojsk marokańskich. 
Były komendant Grenady gen. 

Campins został dziś przez powstań- 
ców 
zdrady. 

KRWAWE WALKI NA MAJORCE. 
LONDYN 17.8. Wedle otrzyma” 

nych tu doniesień, wiadomość o de- 
sancie wojsk rządowych na Majorce 
potwierdza się. Desant nie napotkał 
na opór powstańców, którzy rozpo” 
częli kontratak nieco później, Woj- 
ska rządowe miały podczas walki 
ponieść ciężkie straty: 500 zabitych 
i 250 jeńców. 

PRZYWÓDCY POWSTANIA 
W MADRYCIE ROZSTRZELANI 
MADRYT 17.8. Dziś o godz, 5,30 

rano zostali rozstrzelani gen. Fanjul 
i płk. Quintana, którzy byli skazani 
na śmierć przez trybunał wojskowy 
za udział w powstaniu w koszarach 
Montana. 

PANIKA W MADRYCIE. 
RZĄŁ PRZYGOTOWUJE SIĘ 

DO UCIECZKI. 3 
LONDYN 17.8. Korespondent 

Reutera donosi z Hendaye, że jak to 
wynika z opowiadań dziennikarzy, 
przybyłych z Madrytu, stolica nie 
może już dłużej stawiać oporu woj- 
skom powstańczym. Rząd przygo” 
towuje się do opuszczenia Madrytu 
i przeniesienia się do Walencji. Roz- 
porządzenie 0 racjonowaniu žywno- 
šci nie weszło jeszcze w życie, lecz 
w mieście nie można już nabyć mię- 
sa, jarzyn, ryb i chleba. Ludność od- 
czuwą bardzo dotkliwie brak tyto- 
niu, Madryt żyje w ciągłej obawie 
ataków lotniczych. Cokolwiek na- 
stąpi należy się liczyć z dalszym o” 
porem w poszczególnych ulicach i 
budynkach milicji ludowej, która 
jest doskonale uzbrojona i panicznie 
lęką się dostania w ręce powstań” 
ców. 

W ZDOBYTEM BADAJOZ. 
RYNGRAFY NA PIERSIACH 

POWSTAŃCÓW, 
ELVAS 17.8. ' Specjalny kores-, 

pondent Haavsa donosi, że w zaję” 
tem przez powstańców Badajoz pa- 
nuje niezwykłe ożywienie. Miasto 
przebiagają we wszystkich  kierun* 
kach żołnierze powstańczy ze 
szkaplerzami i świętemi medalikami 
na piersiach. Wszyscy zdrowi męż- 
czyźni w prowincji, rocznika od 31! 
do 35, zostałi wcieleni do armji, W 
kierunku Meridy wyjechały oddzia- 
ły wojska i marokańskich „Regula- 
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res“ уу samochodach ciężarowych, 
przybranych obrazami świętych. W. 
całej prowincji ogłoszono stan wo"; 

KOMUNIKAT KWATERY 
POWSTAŃCZEJ 

RABAT 17.8. Radjostacja po- 
jenny. | wstańczą w Sewilli ogłosiła dziś ko- 

ELVAS 17.8. Masowe egzekucje munikat, w którym twierdzi, że 
w Badojaz trwają. Wśród rozstrze- wszystkie jednostki wojskowe, przy- 
lanych znajduje się wielu oiicerów, byłe z Airyki, są regularnemi od- 
podoficerów i żołnierzy, którzy bro- | działami wojskowemi. Według tego 
nili miasta przed powstańcami. Egze komunikatu ruch narodowy obejmu- 

rozstrzelany pod zarzutem| 

|Wilna zostali zaalarmowani 
wstrząsającej katastrofie 

kolejowej, jaka zdarzyła się na linji 

kucje odbywają się na arenie walki 
byków. Dotychczas rozstrzelano 
około 1.500 osób. 

MIASTO OLIVENCA 
PODDAŁO SIĘ 

LIZBONA 17,8. Miasto Olievnca 
w pobliżu Badajoz poddało się po- 
wstańcom na wieść o wi iu 
oddziałów powstańczych do Badajoz. 
W. Olievnca przez cały czas trwania 
wojny domowej szalał czerwony te- 
ror. ` 

„ na Majorce, lecz 

je obecnie Galicję, Asturję, Leon, 

! Starą, Kastylję, Aragonję z wyjąt” 
kiem kilku ośrodków oporu, Estra- 
|oaliarę; Andaluzję z wyjątkiem Ma- 
[laśi i części Jean. Pierścień otacza- 
|jący Madryt zacieśnia się z każdym 
dniem, Komunikat potwierdza na- 
| stępnie wiadomość, że oddział mili- 
"cji z Barcelony usiłował wylądować 

j poniósł krwawą 
klęskę, mając 200 zabitych i 600 
Poza 

WARSZAWA. P. premier gen. 
Sławoj-Składkowski wydał nasłtępu- 
jące oświadczenie: 

Nadużycie słowa drukowanego 
(w wyjątkach). 

, mojej dziewiczej mowie  sej- 
imowej, otworzyłem ramiona do 
prasy. 

Liczyłem na dobrą wolę, liczyłem 
na krytykę pociągnięć rządu, która 
pomoże znaleść wyjście z szeregu 
ciężkich sytuacyj. ! 

Pierwszy miesiąc było dobrze. ' 

"Już jednak w połowie miesiąca 
czerwcą zaczęły ukazywać się kłam- 
stwa i oszczerstwa, mające na celu 
zohydzenie rządu i jego pracy. Ucz- | 
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    DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 

I OBRONY NARODOWEJ. 

  

Straszna katastrofa kolejowa 
na linji Wilno = u. Wilejka 

2 zabitych — 20 rannych — 2 lokomotywy zmiażdżone — 3 wagon 
rozstrzaskane. Pierwsze wieści o katastrofie 

Wczoraj wieczorem mieszkańcy 
wiado- 

mością O 

kolejowej Wilno — N. Wilejka. 

WSTRZĄSAJĄCE ZDERZENIE 
LOKOMOTYWY Z PODMIEJSKIM 

POCIĄGIEM. 

ciąg sanitarny. 
Służba sanitarna śpieszy z po 

„mocą rannym, Nakładane są prowi- 
zoryczne opatrunki, 

| 
| CIEMNOŚCI I BRAK ORGANI- 

ZACJI UTRUDNIAJĄ AKCJĘ. 
Brak odpowiedniej organizacji 

ji ciemności powodują chaos w całej 
"Około godziny 18.15 w pobliżu akcji ratunkowej. 

przejazdu Bobrujskiego pociąg pod-| . 
miejski złożony z 3 wagonów, zdąża- no  przywiešč 

| 
Okazało się bowiem, że zapomnia- 

lamp i reflektorów. 
jący z N. Wilejki w kierunku Wilna, Dopiero około godz. 8.30 dostarczo- 
zderzył się z lokomotywą. 

Zderzenie było olbrzymie. 
| no je. 

Obie | 
lokomotywy uległy zmiażdżeniu, 3.Z 50 PODRÓŻNYCH — 20 ODNIO- 
wagony zostały rozbite, 

MASZYNISTA I PALACZ ZABICL 
Maszynista pociągu 

podmiejskiego Władysław  Zikus 
oraz jego pomocnik Józei Kunicki 
znaleźli śmierć. 

Kunicki, jak opowiadają naoczni 
świadkowie, żył jeszcze kilka minut 
po wypadku i wzywał pomocy. Nie- 
stety, pomocy udzielić nie można 

było, gdyż maszyny były tak  spię- 
trzone, że nie sposób było do nich 

się dostać. 

- JĘKI RANNYCH, 
Z rozbitych wagonów poczęły 

dochodzić straszliwe jęki i wzywanie 
pomocy. 

LUDNOŚĆ OKOLICZNA NIESIE 
POMOC RANNYM. 

Na wieść o katastrofie z pobli- 
skich osiedli i ul. Bobrujskiej lud- 
ność pośpieszyła na pomoc wyno- 
sząc z rozbitych wagonów rannych. | 

Podróżni, którzy wyszli cało z 
katastrojy, również pośpieszyli z 
pomocą. 

PRZYBYCIE WŁADZ NA MIEJSCE 
KATASTROFY 

W tym czasie przybyła komisją ko- 
lejowa z dyr. P.K.P, inż. Głazkiem 
na czele, Komendant P. P. m. Wilna, 
Starosta Grodzki itd. 

_ Władze przystąpiły do śledztwa. | 
S L lai, ausi 

POCIĄG SANITARNY PRZYBY” 
WA NA POMOC 

Po pewnym czasie przybywa po” 

osobowego 

SŁO RANY. 
W trzech wagonach pociągu pod- 

miejskiego jechało około 50 podróż” 
nych, z których 20-stu odniosło 
rany. Umieszczono ich w szpitalu 
kolejowym na Wilczej Łapie i w 
ambulansie kolejowym. 

Ciężkie rany odnieśli: Helena 
Siwuszko, żona maszynisty, Kapu- 
stą Józef, lat 63, Hochsztejnerówna 
Janina lat 17, Oskierko Tomasz, Ła- 
zianko Stanisław, Izaak Winkler, ku 
piec, Znamierowski, kierownik  po- 
ciągu Stempkowski, konduktor. 

| Zostali oni umieszczeni w szpita- 
lu na Wilczej Łapie. 

Pozatem pogotowie ratunkowe 
miejskie udzieliło pomocy lekarskiej 

, Stefanowi Sobczakowi, Boleslawo- 
“wi Siemcowi i Adalbergowi Dlusi- 
'sowi. Pozatem  opatrzono kilka 
| osób lekko rannych i 6 poszkodowa- 
nych. 

* POWODY KATASTROFY, 
Specjalna komisja bada przyczy- 

ny wstrząsającej katastrofy. 
,  W/g pierwiastkowego dochodze” 
nia oraz zeznania świadków ustało” 
'no, że katastroja nastąpiła z winy 
obsługi manewrującej lokomotywy. 

DZIKA LOKOMOTYWA ROZBIJA 
POCIĄG 

Około godz. 6.10 ze stacji Wilno- 
osob. ruszyła lokomotywa. 

Przebieg wypadku miał być na- 
stępujący: maszyna podczas kon- 
serwacji ruszyła z miejsca i zanim 
pomocnik maszynisty zdążył zorjen- 
tować się, lokomotywa pełną parą 

    

ruszyła w kierunku N. Wilejki. Sta- 
ło się to tak błyskawicznie, iż nie 
było czasu na zaalarmowanie služ- 
by technicznej i jej zatrzymania, lub 
skierowania pociągu podmiejskiego 
spowrotem. 

CO OPOWIADA PRZYJEMSKI. 
Przyjemski po ruszeniu lokomo- 

tywy miał biec za „dziką maszyną”. 
Przybiegł za nią na miejsce kata- 
strofy. Był wstrząśnięty do głębi. 
Początkowo bał się meldować wła- 
dzom. Nosił się z zamiarem odebra- 
nia życia, Lecz przełamał się i złożył 
władzom zeznanie. 

CO OPOWIADAJĄ NAOCZNI 
ŚWIADKOWIE KATASTROFY. 
Zarówno e pociągu pod- 

mie skiego jak i świadkowie Ё 
ku przechodzący w pobliżu torów 
opowiadają, że katastrofą wydarzy- 
ła się w błyskawicznym tempie. 

Nie zdążono zorjentować się gdy 
nastąpiło ogłuszające zderzenie. 

odróżni posłyszeli silny huk i 
trzask wagonów. Wszyscy powypa- 
dali z ławek, a gdy uprzytomineli 
zauważyli ścinającą krew w żyłach 
scenę, Na podłodze leżeli w  kału- 
żach krwi ranni, wzywający rozpacz- 
liwie pomocy. 

WŁADZE KOLEJOWE NIE UDZIE- 
LAJĄ INFORMACYJ. 

Przebieg katastrofy oraz listę 
rannych uzyskaliśmy z wielką trud- 
nością. 

Od żadnego z funkcjonarjuszów 
kolejowych jak również w talu 
kol nie mogliśmy uzyskać wi 
ści, gdyż zasłaniano się tajemnicą 
służbową. 

Na ostatniej konierencji kołejo- 
jwej p. dyr. Głazek wiele mówił o 
iwspółpracy kolei z prasą. Wyniku 
oświadczenia p. Dyrektora nie wi- 
dzimy. (h) ! 

OPÓŹNIENIE SIĘ ODEJŚCIA | 
POCIĄGÓW. a 

u z kat kolejo- 
wą pociągi wieczorne do Warszawy 
odeszły z pėltoragodzinnem opėž- 
nieniem. 

‘   

|ciwa prasa, bez różnicy przekonań |; 

V.ni rękami wykorzenia naduż 

  

Będę wysyłał do Rerezy! 
Premjer Składkowski o stosunku prasy 

do wykrytych nadużyć 
politycznych, nie chcąc i nie mo- 
gąc wytrzymać konkurencji oszczer 
ców wykorzystujących po swojemu 
„wolność słowa”, straciła na swej 
aktualności w oczach szeregu  bez- 
krytycznych czytelników. 

Przyznaję, że konieczność wymry” 
ślania kłamstw jest pokrzepiającym 
dowodem, że rzeczywistość prac 
rządu nie jest znów taka zła. 

Klasycznym przykładem  usiło- 
wań zakłamania rzeczywistości jest 
stosunek pewnych odłamów prasy 
do odważnego tępienia nadużyć 
przez rząd, 

Błoto, które zdziera rząd z po- 
jedyńczych wyłkrytych nadużyć, usi- 
lują niektórzy dziennikarze rozma- 
zač ną całe życie Polski, wołając: 
„Oto w jakiej atmosłerze żyjemy”. 

Warą od takiego stawiania kwe- 
stji. 

Gdyby cała atmostera naszego 
życia była zatruta, nikt nie gorszył- 
by się istnieniem nadużyć. 

Rząd, który miałby nadużycią na 
swem sumieniu, nie ośmieliłby się 
tępić ich w społeczeństwie. 

Rząd odważnie, otwarcie wobec 
całej opinji i bezwzględnie, czyste- 

ia by 
uzdrowić atmosferę życia Polski. 

Tępiąc niemiłosiernie wszelkie 
nadużycia, bez względu ną ich po- 
chodzenie i na osoby, które ośmie- 
lają się je popełniać, nie mogę po- 
błażać nieuczciwości słowa druko* . 
wanego. 

Pozostawiając w dalszym ciągu 
całkowitą swobodę krytyki rządu i 
życią politycznego, przystępuję do 
niszczenia kłamstwa,  obmowy i 
oszczerstwa jako broni w życiu po- 
litycznem. 

Wzywam do pomocy całą uczci- 
ма ргаве bez różnicy obozów  poli- 
tycznych oraz opinję społeczną. 

Będę wałczył o dobre imię życia 
publicznego w Polsce i czystość 
atmosfery uczciwej pracy rządu. 

Nie poprzestanę na konfiska- 
tach. 

Ostrzegam, że gdy nie pomogą in- 
ne środki będę winnych oszczer” 
czych artykułów i notatek — wysy- 
łał do Berezy. 

HISZPAŃSKI SPORTSMEN 

ZAMORDOWANY 

  

Znany piłkarz hiszpański, Zamorra, 
został zamordowany przez komuni* 

stów w Madrycie, a
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Czyżby nawrót? 
Odwiedziny obecne gen. Gamer 

lin'a, naczelnego wodza armji fran- 
cuskiej, u nas w Polsce, wraz z za- 
powiedzią jesiennej podróży gen. Ry- 
dza - Śmigłego, naczelnego wodza sił 
zbrojnych polskich, do Francji mają 
wszelkie znamiona pierwszorzędne” 
go znaczenia politycznego, Taiką wy- 
mianą i 

niespornie rzeczywistość, wyrażają- 
ca się w najbezwzślędniejszem, na- 
wet w naszej pamięci dziejowej sto- 
sunków polsko - niemieckich, wyna- 
radawianiem półtoramiljonowej lud- 
ności polskiej w Rzeszy Niemiec- 
kiej, w spisku nacjonal - socjalistycz- 
nym na Śląsku, celem przyłączenia 

iedzin byłaby zawsze | go za rok do Niemiec, w zamachu na 
ważną niepowszednie. Dzisiaj, na tle | zawarcie łączności Gdańską z Pol- 
zamglonych zarysow przyjaźni 

praz w związku z obecnym stanem 
rzeczy eunopejskim, nawiązanie bez- 
pośredniej styczności między naczel- 
nymi wodzami obu państw nabiera 
tem. silniejszego wyrazu. 

Dwa najistotniejsze dla Polski, a 
także dla Francji, składniki dzisiej 
szego stanu rzeczy europejskiego są 
następujące: 

1. Trzecią Rzesza uzbroiła się z 
szybkością niebywałą i w rozmia- 
rach bezprzykładnych Z państwa 
t. zw. rozbrojonego, a nawet w rze- 
czywistości pozbawionego możności 
ponowienia napadu przez piętnaście 
lat po wojnie, stała się, wskutek po* 
czątkowo pół-tajnych, a potem cał- 
kowicie jawnych, olbrzymich zbro- 
jeń, ponownie największą potęgą 
wojenną lądu europejskiego. Zbnoje- 
nia te odbywają się takim nakładem 
kosztów pieniężnych, oraz wśród ita 
kiego napięcią prężności całego na” 
rodu, że wyładowanie się ich w kie- 
runku wojny zdobywczej, zresztą 
dość otwarcie zapowiadanej 
hasłem poszukiwania t. zw. prze- 
strzeni do życia dla narodu niemiec- 
kiego, przedstawia się niemal jak 
nieuchronna |konieczność  gospodalr: 
czo-polityczna. 

2. Kolejność zamierzonych przed- 
sięwzięć Trzeciej Rzeszy, popartych 
wskrzeszoną siłą zbrojną, jest dzi- 
siaj ustalona z całą wyrazistością na 
wschód. Niema w tem żadnego zwiro 
tu i żadnej niespodzianki. Bo od po” 
czątku swej działalności Adolf Hitler 
głosił i uzasadniał, z powołaniem: się 
aż ną wzory średniowiecza, pochód 
zdobywczy na wschód. Obecnie, gdy 
ma już siłę zbrojną, doprowadzoną 
niemal do pogotowia, potwierdził 
czynnie utrzymanie tego kierunku. 
Zająwszy zamachem marcowym r, 
pas rozbrojony nadreński, buduje 
tam zaporę, która mą usunąć próbę 
przeszkodzenia mu z zachodu w na- 
padzie na wschód bardzo trudną i 
krwawo kosztowną, a jednocześnie 
zgłasza gotowość dania takich rę- 
kojmi nietykalności stanu rzeczy na 
zachodzie, w układzie zbiorowym i 
z mocnemi poręczeniami, jakich żad- 
ną miarą nie chce dać na wschodzie. 

Oto podstawowe dziś czynniki 
stanu rzeczy europejskiego, jedna” 
kowo ważne dlą Polski i dla Francji, 
gdyż uzbrojenie się Trzeciej Rzeszy 
jest groźne dla obu, a kolejność ude- 
rzenia jest właśnie tyllko... kolejno” 
ścią, co wszyscy ludzie trzeźwi rozu- 
mleją równie dobrze w obu krajach, 
wiedząc, iż wzmocnionych i upojo” 
nych powodzeniem w jednej stronie 
swych zamiarów Niemiec żadna siła 
w świecie nie powstrzymą Od nacis- 
ku w drugą stronę. 

Dołączają się zaś do tego, dla 

za ! pol- | ską 
slko-francuskiej w ostatnich latach, , 

b.Įszych zebrai lokaln 

celem wchłonięcia go przez 
Nieimicy. 

2. W świetle tych doświadczeń 
obnalżyłą się też całkowicie dziecin-. 
na naiwność poglądu, który głosił, że 
Niemcy wprawdzie: podejmą pochód 
ńa wschód, ale wcale mie przeciw 
Polsce, lecz przez Kraje Bałtyckie i, 
przez Czechosłowację na Rosję. Ni- 
$dy nie można było dowiedzieć się 
od miłośników takich widzeń wojen” 
nych i dziejowych, jakby to wyglą- 
dała niepodległość Polski, w ten spo- 
sób okrążonej przez Niemcy ze 
wszytkich stron. Dziś jednak odikry” 
cie spisku śląskiego i jawny zamach 
gdański zadają cios ostateczny tym 

niewczesnym złudzeniom, 
Wynik ostateczny jest taki, że 

umowa i t. zw. przyjaźń polsko-nie- 
miecka, jest dzisiaj, w obliczu rze- 
czywistości europejskiej, krótko imó- 
wiąc, niczem, a polityką zagraniczna | 

nasza ostatnich lat, oparta w rażącej | 

przewadze 0 tę umowę, czyli o to 
złudzenie, okazała się ostatecznie, 

jednem wielkiem nieporozumieniem, i 

by użyć wyrażenia, którego łagod- 

ność mie zmniejsza ciężaru treści, | 

tkrwiącej w takim błędzie. | 

Dalsze pchanie. wozu polityki) 
polskiej na gruncie międzynarodo- | 
wym: po tem rozpaczliwem bezdrożu 
stało się zupełnie już niemożliwoś- 
cią. I dlatego, mimo nieudanych 
prób porozumienia, które podjęła 
Francją w odwiedzinach ś. p. Bart- 
hou w r. 1934 i p. Laval'a w r. 1936, : 
dochodzi się dzisiaj do wymiany od: į 
wiedzin gen. Gamelin'a i gen. Rydza- 
Śmigłego. Nie może to nawiązanie 
styczności nic nie znaczyć 
może tylko jedno. 

Stanisław Stroński, 

| 

1 

  

Program obchodu šwieta 
pułkowego 

3 p. a. c. obchodzi swe święto 
owe zwykle 2 września, lecz w 

tym roku ze względów służbowych 
przeniesione zostało na 20 sierpnia. 

W eddzień święta, 19 bm, 
pułk zbierze się o godz. 18.15 na 
placu Ikoszanowym i pomaszeruje na 
cmentarz Rossa, gdzie o godz.19.30 
nastąpi złożenie hołdu sercu 
szałką Piłsudskiego. O godz. 20.45 
odbędzie się na placu koszarowym 
uroczysty apel poległych. Do żołnie- 
rzy przemówi pułku 

3-go p.a.C. 
W dniu 20 sierpnia, o godz. 6-ej 

uroczysita pobudka. O godz. 9-ej odr 
prawioną zostanie polowa msza 
święta na placu koszarowym. O 
godz. 10-ej nastąpi wręczenie od- 
znak palmiątkowych pułku, dyplo- 
mów i nagród sportowych. O godz. 
10.45 — defilada pułku w rejonie 

Mar- koszar. O godz. 11.45 — pożegnanie 
pocztów sztandarowych. Godz. 13.30 
— obiad żołnierski, O godz. 15.30 
odbędą się zawody konne oficerów i 
szeregowych pułku. Godz. 18-ta — 
| przedstawienie dla żołnierzy. 

| 150.000 b. kombatantów odbędzie 
pielgrzymkę do Lourdes 

W. dniach 11, 12 i 13 września m. b. 

byłych kombatantów - pielgrzymów, 
którzy przybędą tutaj z 20 państw 
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Wielkie Zjazdy Stronnictwa Narodowego 
w dniu „Cudu nad Wisłą* 

W sobotę 15 p w 16-tą 
rocznicę „Cudu nad Wistą“, Stron- 
nictwo Narodowe zorganizowało 12 
większych zjazdów, około 50 zjaz” 

dów powiatów oraz wiele drobniej- 
szych uroczystości lokalnych. We- 
dług wiadomości nadchodzących z 
całego kraju zjazdy i obchody zgro- 
madziły olbrzymie masy członków 
i symipatyków stronnictwa. 

Większe zjazdy odbyły się mię- 
dzy innemi w Łodzi, w Radzyminie 
pod Warszawą, w Poznaniu, w Ra- 
domiu, w Częstochowie, w Ostrołę 
ce, w Opocznie. Wzięło w nich u- 
dział ogółem około 220 tys. ludzi. 
Liczbę uczestników zjazdów powia- 
towych obliczamy na conajmniej 220 
tys. ludzi. Nie licząc więc drobniej- 

„ otrzymuje- 
my imponującą li 400 tys. zor- 
ganizowanych narodowców, którzy 
w 16-tą rocznicę „Cudu nad Wisłą” 
manifestowali na terenie całego kra- 
ju. Obliczenia te obejmują tylko 
członków Stronnictwa Narodowego. 
Obok nich w uroczystościach 15-g0 
sierpnia, urządzonych przez Stron- 
nictwo brały udział liczące wiele 
tysięcy masy publiczności sympaty- 
zujące z ruchem narodowym. 
staran", si a 4 

ZJAYD POD RADZYMINEM 
Na zjazd pod Radzyminem przy- 

były delegacje z 20 powiatów, wcho- 

446       

REZOLUCJA 
„Wspominając z uczuciem  wzniosłej 

dumy szesnastą rocznicę cudu nad Wisłą, 

stwierdzamy, iż stał się om dzięki patrjo- | 
tycznemu wysiłkowi narodu polskiego, któ- 
ry entuzjastycznym porywem i masowym 

napływem ochotników  wsparłszy słabnące 
siły dzielnych naszych wojsk, zatrzymał u 
wrót stolicy i odparł najazd żydowsko-bol- 

„szewickich hord zbrojnych, a przez to ura- 

tował świeżo odzyskaną niepodległość swe- 
$0 państwa i zasłonił Europę przed grožą- 

|cem jej niechybnie niebezpieczeństwem ko- 
munistycznej rewolucji. 

Stwierdzamy dalej, iż niebezpieczeń- 

stwo spisku żydowsko - komunistycznego, 
zahamowane dzięki zwycięstwu polskiego 
oręża w r. 1920, wzmogło się gwałtownie w 
ostatnich czasach i grozi nie najazdem, lecz 
przewrotem naszej Ojczyźnie i innym naro- 
dom europejskim, szczególniej tym, które 
nie potrafiły dotąd ustanowić w swych 
państwach silnych rządów narodowych. 

Zwycięstwo żywiołów  anarchiczno-ko- 
munistycznych leży przedewszystkiem w 
interesie Żydów, zagrożonych wzrastającą z 
dnia na dzień falą ruchów narodowych. 

Nie zapominamy wreszcie, iż istnieją 

i skich komuniści, SU te: likwido- 
wano w sposób bardzo dotkliwy dla 
napastników. Pod Strugą trzech na- 
pastników ciężko poturbowano i po- 
raniono. 

MARSZ NARODOWEJ ŁODZI 

Stronnictwo Narodowe w Łodzi 
dzień 15 sierpnia od r. 1934 tj. od 
czasu wzrostu ruchu narodowego 
święci uroczyście. Z 
manifestacje te są coraz liczniejsze 
i okazalsze. Tegowoczny obchód i 
pochód był wprost imponujący. Licz- 
ba biorących udział w marszu, w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym podwo- 
iła się, a reakcja publiczności była 
wprost żywiołowa. 

Nieustannie witano  maszerują- 
cych narodowców _ okrzykami: 
„Niech żyje Obóz Narodowy”, wita* 
no pochód gromikiemi okrzykami; z 
okien i z chodników obrzucano po* 
chód kwiatami, Ulice, któremi prze- 
chodził pochód, były wprost zasypa- 
ne kiwieciem. Łódź polska wyrażała 
w ten sposób radość, iż narokiwcy   jeszcze inne niebezpieczeństwa godzące w 

całość naszego terytorjum państwowego i 

jw istotną niezależność polskiego narodu, 
że wymienimy tylko istniejące ciągle za- 

| mysły odepchnięcia Polski od morza i ode- 
| brania jej ujścia Wisły, jedynej naszej wiel- 

| kiej rzeki narodowej. 

| W żywotnej dla nas sprawie Gdańska, 
dzące w skład okręgu warszawskie”, pojska nie moż Šš ad to, alby jej 

Н pozw ' y jej 

go Str. Narodow ego. Grupy te ZY | stanowisko polityczne, które zdobyła po 

były RE piechotą, ni LOT | wojnie światowej w wolnem mieście, było 
z miejscowości odległych o 150 klm.| w czemkolwiek uszczuplone, przeciwnie 
od Radzymina. Ogółem liczba ZOT" | dążyć musi stanowczo do pełnego posiada-   

i 

ganizowanych w zwartych oddzia- | nią ujścia Wisły i do rozszerzenia naszych 
łach narodowców, przybyłych ma 
zjazd, wyniosła około 15 tys, osób. 

Zjazd rozpoczął się uroczystem 
Polsiki, dwa gruntowne już doświad: | nabożeństwem i złożeniem rapor- 
czenia blisko trzechletniej już t. zw. tów władzom Str. Nar., poczem ucz” | tak jak przed szesnastu laty zdobyć się mu- 

przyjaźni polsko - niemieckiej. 
1. Umowa polsko - 

26-go stycznia 1934 okazałą się cał-- 
kowitem złudzeniem dla tych, któ- 
rzy sądzili, że pzeszkodzi ona Trze- 
ciej Rzeszy w działaniu przeciw Pol- 
sce, Dzisiaj nie znajdzie się już nikit, 
ktoby ośmielił się madal szerzyć u 
nas niedorzeczne twierdzenia, iż ta- 
ki cel osiągnięto. Przemawia bowiem 

fzjazdu wygłosili prezes zarządu 

czono pamięć poległych jednominu- 
niemiecka z: towem milczeniem. 

Gorące przemówienia podczas 

Str. Nar. sen. Joachim Bartoszewicz 
oraz wiceprezes dr. Tadeusz Bie- 
lecki. 

Po przemówieniu dr. Bieleckiego 
odczytano rezolucję treści następu- 

jącej: 

gł | cych podstępnie i z ukrycia, niż walczyć w 

dotychczasowych uprawnień politycznych i 

gospodarczych w tem mieście. 
W tym stanie rzeczy, Świadomi swej 

odpowiedzialności za losy Ojczyzny, dziś 

  

; 

simy na wielki wysilek woli i czynu, Trud- 
niej jest jednak odpierać ataki wewnętrz- 
mych czy zewnętrznych wrogów,  działają- 

|otwartym boju z najeźdźcą. Dla zwalczania 
tego rodzaju niebezpieczeństw trzeba dob- 

rze zrozumieć istotę grożących nam planów 
i mieć wytrwałą wolę dla ich unicestwienia. 

Na własnym zatem wysiłku narodu pol- 

| skiego, na zorganizowanych karnych, prze- 

| jętych ideą i programem wielkiej narodowej 
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Po zaciętej walce załoga 

R 

amerykańska zwycięża Włochy i Niemcy. 

nictwo Narodowe zdecydowaną walkę od 

tylu lat prowadzi, spoczywa dziś wielki o- 
bowiązek odparcia ataków  żydowsko-ko- 

' munistycznych i zbudowania mocnego pań- 

stwa narodowego. 

Stronnictwo Narodowe ten obowiązek 

walki już podjęło i w dzisiejszej poważnej 

chwili wzywa wszystkich Polaków rozu-; 
miejących nasze cele do skupienia się w; 

szeregach Stronnictwa, bądź poparcia na-! 

szej akcji, która musi się zakończyć zwy- | 

cięstwem*, 

Po odczytaniu rezolucji delegacja 
władz Str. Nar. złożyła na cmenta- 
rz upoległych wieńce, poczem przy- 
jęła defiladę oddziałów S. N. masze- 
rujących w kannych szeregach na 
szosie Radzymin— Warszawa. Dziel- 
nie prezentujące się oddziały, złożo” 
ne przewaźnie z chłopów i robotni- 
ków wzbudzały entuzjazm publicz- 
ności, Defilada trwała półtora go” 
dziny. 

ODPARTE NAPADY 
KOMUNISTÓW 

Na mniejsze grupy narodowców, 
! adążejące pod Radz napadli w 
paru ohiawedkiak | podwarszaw- 

są, silni, że rządzą duszami Pola- 
ków w stolicy przemysłu, gdzie pie- 
niądz i potęga materjalna jest w rę' 
kach żydowskich. 

Uwoczystość rozpoczęła się uro” 
cz nabożeństwem w kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej. Po na- 
bożeństwie wyruszył pochód do He- 
lenowa. W pochodzie wzięły udział 
wszystkie koła Str, Nar. z Łodzi i 
delegacje kół powiatu łódzkiego, 
kolskiego,  kamińskiego, p 
skiego, sieradzkiego itd. 

Maszerujących poprzedzały, «o 
pewien odstęp, orkiestry. Na czele 
każdej grupy niesiono proporce lub 
sztandary. Źwracały na šiebie u- 
wagę transparenty z napisami: „Pol- 

ska musi być owa", „Polska 
musi być wielka i katolicka”, „Niech 
żyje rząd narodowy”, i inne. 

Przed Helenowem władze Str, 
Narodowego odebrały defiladę i ra” 
port. W. pochodzie wzięło udział 
około 20 tysięcy osób, a bokami 
ulic i chodnikami szło przeszło 20 
tysięcy, Uczestniczyło więc w uro- 
czystościach, przeszło 40.000 osób. 

Około godziny 1-ej na placu ko- 
ło ogrodu helenowskiego mozpoczę- 
ło się uroczyste zebranie. Przemó* 
wienia wygłosili red. J. Petrycki z 
Warszawy, kpt. Grzegorzak, stu- 
dent Barański i wreszcie mec. K 1 

Kowalski, który odczytał rezolucję. 
Mówcom nieustannie przerywano 
oklaskami. Rezolucje przyjęto jed- 
nogłośnie. 

POZNAŃ. 

Mimo rozmaitych przeszkód ze 
j strony czynników administracyjnych 
manifelstacia narodowa w Poznaniu 
wypadłą znakomicie. W Ostrowie 
kolej odmówiła wysłania specjalne 
$o pociągu z 1500 narodowcami, a w 
Gnieźnie nietylko kolej nie chciała 
wieść członków Str. Narodowego, 

(Ciąg dalszy na str. 4-ej) 
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roku na rok Gr. 

Obok Francji w zjeździe świata. 

,a znaczyć Lourdes gościć będzie około 150.000 weźmie udział m. i.: Niemcy, Anglja, 
Belgja, Włochy, Austrja i Czechosło- 
wacja. Z państw pozaeuropejski 
Kanada, którą wysyła do ору о- 
koło 500 b. kombatantów oraz Stany 
Zjednoczone. 

Ulboczystości wrześniowe w Lour- 
des zgromadzą, jak zwykle, licznych 
przedstawicieli duchowieństwa kar 
tolidkiego, 21 biskupów i arcybisku* 
pów zapowiedziało już swe przyby- 
cie. Delegacjom poszczególnych na- 
rodowości towarzyszyć będą kapela- 
ni z czasów wojny. 

Zgon Gracji Deleddy, 
laureatki nagrody 

Nobla 
RZYM 17.8. Zmarła tu po długo” 

tnwałej chorobie, przeżywszy 61 lat 
znakomita powieściopisarka włoska 

j laureatka nagrody 

į 
! 

ac 
literackiej j Nobla. 

Z licznych dzieł znajde pisarki 
po polsku ukazały się: „Rozbitko” 
wie w przystani”, „Tęsknoty“, „Ain- 
na Lena Bilzini“, „Ucieczka do 
Egiptu" i „Trzcina na wietrze”. 

Dekoracja 
gen. Gamelin 

W. miedzielę P. Prezydent R, P. 
przyjął szeła francuskiego sztabu 
generalnego gen. Gamelin ną audjen- 
cji, po której udekorował Go wielką 
wstęgą orderu Polonia Restituta. 

Wieczorem tegoż dnia gen. Ga- 
melin wyjechał do Krakowa. 

MI „ </módó. 

Likwidacja firmy 
B. Herse, 

Wielkie wrażenie wywołała w 
Warszawie wiadomość o likwidacji 
jednej z największych firm konfek- 
cyjnych stolicy „Bogusław Herse'. 
W oknie sklepu Hersego ukazała się 
kartka z zawiadomieniem, że lokal 
jest do wynajęcia. O najem lokalu ur 
biega się kilka większych cukierni, 
które zamierzają urządzić "tam ka- 
wiarnię. 

Nie chcą bronić | 
Parylewiczowej 

Rodzina Parylewiczowej, aresz- 
towanej ostatnio pod zarzutemi na- 
durzyć urzędniczych i defra 
pieniędzy, zwióciła się do kilku ad- 
wokatów warszawskich o powierze- 
nie im obrony zatrzymanej. Duże po- 
ruszenie w kołach sądowych wywo 
łał fokt odmowy przyjęcia obrony 
Parylewiczowej ze względu na za- 
rzucane jej czyny. 

Kto wygrał na loterji? 
100.000 zł. 54355 47843 180133. 
20.000 zł. — 127653. 
10.000 zł. — 7465 54651 168493 

179544 150416. 

5.000 zł, — 47244 29230 114495 
„188921, 
i 2.000 zł. — 52176 63333 48857 
/ 103611. < 

1.000 zł. -— 14631 29901 90726 
„98822 146975. 

j 500 zł. — 660 23908 69024 83462 
„86206, 114135 133571 134075 131917 
|143333 149394 158268 173990 174764 
174 Е 

  
Drugie ciągnienie. 

25.000 zł. — 188060. 
10.000 zł. — 24874. 
5.000 zł. — 106908. 
2.000 zł, 36691 48042 49009 96479 

109067. 
1.000 zł. — 31342 55059 90164 

100884 121092 36963 143048 153377 
185823 139306. 

500 zł. — 4699 21811 40365 53195 
23033 64324 64508 76208 92518 

‹ 105314 111376 127244 138472 150215 
155982 168827. 
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OSOBLIWY 
NACJONALIZM 

Coraz częściej można słyszeć 

twierdzenie, wychodzące od przed- 
stawicieli obozu sanacyjnego, że 

prawdziwymi nacjonalistami są i by- 
li oni właśnie i to nie od dzisiaj. Słu- 

chacze radja mogli tego dowiedzieć 
się w dniu 6 sierpnia b. r. i to z bar- 

dzo powołanej strony. Jeżeli ktoś 

chce stać się nacjonalistą, nie mo- 

żna mieć nic przeciw temu. Ale je- 

żeli ktoś, kto całe życie zwalczał 

nacjonalizm polski, twierdzi, że był 
nacjonalistą, że służył i służy nacjo- 

nalizmowi w czynach, to, używając 

delikatnego wyrażenia, posuwa się 

trochę zadaleko. 

Przedewszystkiem nasuwa się py- 

tanie, dlaczego ci ludzie dopiero te- 

raz przyznają się do nacjonalizmu. 

Mają parę dziesiątków lat życia po- 

litycznego za sobą; bardzo wiele 

mówili o swej ideologji, przeciwsta- 
wiając ją nacjonalizmowi. A dzisiaj, 

gdy już zbliża się ich starość, nagle 
dostrzegają, że sami zawsze byli na- 

cjonalistami. Zdarza się czasem, że 

zarząd zdrojowiska, chcąc zarekla- 

mować swoje wody lecznicze, zaczy= 

na ogłaszać, że te wody są radjo- 
aktywne. Ale nacjonalizm nie 

jest czemś tajemniczem, jak radjo- 

aktywizm, nie jest jakiemś najnow- 

szem odkryciem. Ma już oddawna 

ustaloną fizjognomję i każdy powi- 

nien dawno wiedzieć, czy jest, czy 

nie jest nacjonalistą. 

Ci ludzie ogłaszali po wojnie, że 
idea narodowa już . spełniła swoje 
przeznaczenie, że mogła być dobrą 

w czasie niewoli, ale gdy powstało 
już państwo polskie, trzeba ją zastą- 

pić szerszą ideą państwową. Albo- 

wiem w państwie polskiem, prócz na- 
rodu polskiego, żyją inne jeszcze na- 

rody; nacjonalizm polski, według te- 

go poglądu, odpycha je od państwa. 

MW związku z tem wyłonił się pomysł 
przeobrażenia Polski na państwo fe- 

deracyjne. Można mniemać, co się 

chce o tych poglądach, ale twier- 

dzić, że one miały coś wspólnego z 
nacjonalizmem, może tylko ten, kto 

wziął rozbrat z rzeczywistością. 

Gdy ci rzekomi „nacjonaliści do- 

szli do władzy, utworzyli własną or- 

ganizację polityczną — Blok Bez- 
partyjny. Było to rządzące, uprzywi- 

lejowane stronnictwo, Nowością je- 

go nie był program, bo go poprostu 
nie było, lecz myśl połączenia w je- 

dnem stronnictwie różnych narodów 

i narodowości, zamieszkujących 

państwo polskie. Czy to była idea 
nacjonalistyczna? Znalazło się tam 

miejsce dla. nacjonalistów žydow- 
skich, nietylko dla Żydów, wyznają- 

cych ideę asymilacji, lecz i dla 
przedstawicieli narodowości żydow- 

skiej. Idea ta nie wytrzymała próby 

życia właśnie pod naciskiem zwal- 
czającego ją nacjonalizmu polskiego. 

Słyszeliśmy dalej w Sejmie bardzo 
miarodajne oświadczenia, które 

stwierdzały, że zadaniem rządu jest 

walka z nacjonalistami. Wymieniono 

obok siebie nacjonalizm polski i na- 
cjonalizm ukraiński, Ideologja obozu 

rządzącego miała być ponadnacjona- 

listyczna, traktowała na równi wszy- 

stkie narody, zamieszkujące Rzecz- 

pospolitą. 

Jeden z ministrów spraw we- 
wnetrznych, _ dzisiejszy premier, 

chwalił się, że przyznano prawo pol- 

skiego obywatelstwa 600.000 Żydom, 
które to prawo było wątpliwe. Je- 

żeli ktoś zechce twierdzić, że ten 

krok był wyrazem ideologii nacjo- 
nalistycznej, to dopuszcza się chy- 

ba... przesady. 

'А wreszcie kwietniowa konstytu- 
cja. Ci rzekomi nacjonaliści stwo- 
rzyli swoją konstytucję, bez kom- 

promisów; a więc powinna być ona 
pełnym wyrazem ich ideologji. Kon- 

stytucja ta, jak wiadomo, podkre- 

šla, że państwo polskie jest własno- 
ścią wszystkich obywateli, bez róż- 

nicy wyznania i narodowości. Nie 

mówi ani razu o narodzie polskim, a 

tylko raz o państwie polskiem mię- 

Mniej więcej przed pięćdziesięciu 

laty na rolnictwo nasze, które — со- 
tylko doszło do stanu jakiej takiej 
równowagi po klęsce powstania i prze 
wrocie gospodarczym, jakim było u- 
właszczenie włościan, spadł nowy 
cios: pszenica nagle „przestała w 
Gdańsku płacić”. Na rynkach zachod 
niej Europy, naszych naturalnych od- 

biorcach zjawił się nowy dostawca, 

Stany Zjednoczone Ameryki Północ- 
nej i zaofiarował zboże po cenach 
znacznie niższych, niż dotychczaso- 
we. Nastąpił kryzys i zaczęło się ma- 
sowe „wysadzanie z siodeł" wśród 
warstwy ziemiańskiej. 

Niebawem otrzymaliśmy dokładne 
wyjaśnienie tego zjawiska i opis me- 

tod rolnictwa amerykańskiego, spo- 

rządzony na podstawie naocznych 

studjów przez młodego wówczas, a 

radykalnego do dziś ekonomistę - 

socjologa. Z opisu wynikało, że wal- 

ka z nowym konkurentem będzie 

ciężka, jeżeli nie beznadziejna. Ma 

bowiem oto taki Amerykanin do roz- 

porządzenia dziewiczy, nietknięty, 

równy jak stół step, nie wymagający 

nawożenia a ułatwiający niesłycha- 

nie uprawę. Chodzą po nim wielo- 

skibowe pługi, sprząta się maszyna- 

mi, młóci się w polu również maszy- 

ną, a ziarno odstawia się odrazu do 

elewatora okręgowego tak, że w $o- 

spodarstwie niepotrzebna jest ani sto 

doła, ani spichlerz. Po odstawieniu 

ziarna farmer amerykański siedzi so- 

bie na ganeczku, popija whishi i pa- 

li fajkę lub żuje prymkę, a całem jego 
zajęciem jest pilne czytanie kursów 
giełdowych. W pewnym momencie 
wysyła krótki telegram: „sprzedać!” 

i gospodarczy okres zakończony  po- 
kaźnym zyskiem. 

Lata szły i warunki powodzenia 
tej racjonalistycznej idylli rolniczej 

polepszały się coraz bardziej. Lud- 

ność na Świecie, zwłaszcza w Euro- 

pie, rosła jak na drożdżach, zapotrze 

bowanie na chleb potęgowało się, a 

mechaniczne środki uprawy roli rów- 

nież się rozwijały i pozwalały na za- 

orywanie coraz to większych obsza- 

rów stepowych. Gospodarstwo rolne 

stało się „fabryką zboża” ze wszyst- 

kiemi właściwościami racjonalnej fa- 

brykacji, a więc nikt oczywiście nie 

myślał o wielu produktach, uprawia- 

WARSZAWA (PAT). Szef fran- 

cuskiego sztabu generalnego i wice- 

przewodniczący rady wojennej, gen. 

Gamelin zwiedził w niedzielę w go- 

dzinach rannych muzeum wojska, 

park i pałac łazienkowski, pałac 

belwederski i Wilanów. Generałowi 

Gamelin towarzyszyli _ podczas 

zwiedzania i udzielali objaśnień gen. 

Regulski, płk. dyr. Gembarzewski, 

rtm, Dziewanowski i dyr. Lorenz. 

W Wilanowie podejmował gen. 

Gamelin właściciel Wilanowa, p. 

Branicki. : 

Po zwiedzaniu gen. Gamelin w to- 

warzystwie Generalnego Inspektora 

Sił Zbrojnych, gen. Rydza - Śmigłe- 
go udał się na Zamek królewski, U- 

stawiony na dziedzińcu zamkowym 

bataljon piechoty z chorągwią oddał 

honory wojskowe, orkiestra zaś ode- 

grała francuski hymn narodowy. U 

wejścia do komnat zamkowych po- 

witał przybyłych szef gabinetu woj- 
skowego Pana Prezydenta R. P., gen. 
Schally. 

Generałowie Rydz - Śmigły i Ga- 
melin przeszli następnie do sali Mi- 

rowskiej Zamku, gdzie oddał im ho- 

nory pluton kompanji zamkowej, po- 

czem generał Rydz - Śmigły przed- 

stawił generała Gamelin Panu Pre- 
zydentowi R. P. ` 

Pan Prezydent R. P. przyjął na- 

stępnie gen. Gamelin na audjencji, po 

której Pan Prezydent udekotował 

generała Gamelin wielką wstęgą or- 

deru Polonia - Restituta. Podczas 
aktu dekoracji obecni byli General- 

ny Inspektor Sił Zbrojnych gen. 
Rydz - Śmigły, prezes rady mini- 
strów gen. Sławoj - Składkowski, 

minister spraw zagranicznych Beck, 

dzy narodami Świata. Jeżeli w tem 
wszystkiem jest nacjonalizm, to chy- 

ba bardzo mocno zakonspirowany. 
Twórcy konstytucji są zawodowymi 

konspiratorami; ale „tak zakonspiro- 
wać ideę nacjonalistyczną, to już 
wielka sztuka.   Na papierze można wszystko 
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no tylko jedno zboże, pszenicę lub 
kukurydzę i całość poddano ścisłej 

dyscyplinie giełdowej. 

I tak rzeczy postępowały wciąż w 

tym samym kierunku, a zastosowanie 
po wojnie traktora dało jeszcze nowy 

impuls tej fabrykacji zboża. Rolnic- 

two europejskie ledwo zipie i utrzy- 
muje się przy życiu już tylko protek- 
cją celną. Ale oto zaczynają nadcho- 

dzić z Ameryki wieści o psuciu się 

tej idylli, a przyczyna tego jest dość 

nieoczekiwana, mianowicie bunt zie- 

mi. 
Gleba, traktowana rabunkowo, od- 

mawia usług. Pod pługiem w Stanach 
Zjednoczonych jest obszar pięciokrot 

nie większy, niż wypadałoby z inten- 

sywnej gospodarki rolnej. Powycina- 
no lasy, zaorano stoki górskie i ol- 
brzymie równiny, po których ongi 

hasały nieprzeliczone stada bawołów, 
na które polowali nasi znajomi z dzie 
cięcej lektury „Sokole Oko“ i „Sie- 
dzący Byk*, A po tych równinach hu- 
lają gwałtowne wiatry w pewnych о- 

kresach roku. Skutek ogólny jest ta- 

ki, że obniżył się zapas magazyno- 

wanej wilgoci i rozszerzył się pas 

podlegający chronicznym posuchom 
Z ogołoconych wzgórz wody wiosen- 

ne spłukują warstwę urodzajną а 2 

równin, które powinny były pozostać 

pastwiskami, wiatry zwiewają tę 

warstwę, do czego przyczynia się w 

wielkiej mierze to, że jednostronna 
uprawa pozbawia. glebę  związłości. 
Posuchy, oraz erozja wodna i  po- 

wietrzna sprawiają, że z zachodu 

na wschód od gór Skalistych posuwa 
się... pustynia! 

Nie są to bynajmniej rzeczy małe 

i przemijające. Specjaliści oceniają, 
że erozja wodna zniszczyła już około 

40 miljonów hektarów urodzajnej 

ziemi (dwa razy więcej, niż mamy 

$runtów . ornych w Polscel. Jeden 

„dzień wichrów znosi z wielkich rów- 

nin i rozpyla bezpowrotnie 300 miljo- 

nów ton urodzajnej warstwy. Łatwo 

obliczyć, że równa się to zdjęciu 

10-cio centymetrowej powłoki z 200 

tysięcy hektarów! Morris L. Cooke 

przewodniczący wyznaczonego przez 

prezydenta Roosevelta komitetu dc 

walki z tą klęską, pisze w swem spra- 

wozdaniu: „Gleba, wyniszczona  po- 

nad pewien maksymalny stopień, nie 

wiceminister spraw wojskowych 
gen. Głuchowski, inspektor armii 
$en. Sosnkowski, szet sztabu glow- 
nego gen .Stachiewicz, ambasador 
R. P. w Paryżu Łukasiewicz, genera- 
łowie Wieniawa - Dlugoszowski, 

  

Bunt ziemi w Ameryce 
jest w stanie regenerować się inaczej, 

jak tylko powolnemi metodami przy- 

rody, które rozciągają się nie na dzie- 

siątki, lecz na tysiące lat. Wediug 

mego zdania przy dzisiejszym postę- 

pie erozji, kraj nasz nie ma przed so- 

bą więcej jak sto lat żywotnej egzy- 

stencji“. 

Przepowiednia fatalna, zabrano się 

więc do środków obronnych, a po- 

legają one na racjonalnej gospodar- 

ce wodnej, meljoracji, terasowej u- 

prawie w pasie stoków górskich, po- 

rzuceniu  jednostronnych kultur, a 

wprowadzeniu płodozmianu, sprzyja- 

jącego powiększeniu zwięzłości gleby, 

wreszcie zalesianiu wielkich prze- 

strzeni zarówno w obronie od wiat- 

rów, jak i w celu stworzenia rezer- 

woarów wilgoci. Pewno klęska zosta- 

nie odwrócona, ale z tego wynika, 

że rolnictwo amerykańskie będzie 

musiało porzucić dotychczasowe me- 

tody i upodobnić się do rolnictwa 

europejskiego, straci więc lwią część 

swej zdolności konkurencyjnej. 

Zmiana, jaką rolnictwo amerykań- 

skie ma przed sobą, jest całkowicie 

tam doceniana. Sprawozdanie Komite 

tu Zasobów Narodowych mówi: „Na- 

szemi metodami uprawy, kopalnictwa 

i eksploatacji lasów stwarzamy  pu- 

stynię. Amerykanie muszą sobie u- 

świadomić, że wszelkie nasze nadzie- 

je i aspiracje są drugorzędne w po- 

równaniu z pytaniem, czy będziemy 

mieli nadal co jeść”. A jaka na to 

rada? Inny dokument urzędowy po- 

wiada: „Zasadniczą rzeczą jest stwo- 

rzenie typu gospodarstwa rodzinne- 

go... Jeżeli uprawa roli ma być oce- 

niana wyłącznie z punktu widzenia 

handlowego i monetarnego, t. zn. je- 

dynie według dochodu, jaki daje w 

stosunku do włożonego kapitału, jeże 

li stara zagroda ma być w każdej 

chwili sprzedana więcej dającemu, io 

nigdy u ojca nie powstanie pasja 

przekazania synowi ziemi w lepszym 

stanie, niż ją otrzymał..." 
Tak oto kraj „fabryk zboża”, które 

iu nas znajdowały entuzjastów, za- 

czyna się przekonywać, że te metody 

to ruina, zarówno materjalna, iak i 

moralna i zaczyna nawracać. Ziemia 

się zbuntowała i nakazuje szacunek 

dla siebie jako dla matki, karmiciel- 

ki--- ZYGMUNT RACZKOWSKI   

  

m na Zamku 
Dekoracja francuskich oficerów polskiemi odznaczeniami 

francuscy oraz członkowie domu 
cywilnego i wojskowego Pana Pre- 
zydenta R. P. 
W czasie dekoracji ustawiony na 

placu Zamkowym bataljon piechoty 
z chorągwią oddał honory wojskowe, 

я 

[ A
 

grobie Nieznanego Zolnierza wpisuje się do księgi pamiątkowej 

Bończa - Uzdowski, Regulski i Schal- 
ly, attachć wojskowy w Paryżu płk. 
Fyda, szef kancelarji cywilnej P. 
Prezydenta Łepkowski, ambasador 
Francji Noel, attachć wojskowy 
Francji gen. d'Arbonneau, attachć 
morski komandor Arzure, towarzy- 
szący generałowi Gamelin oficerowie 
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twierdzić, dialektyka nie ma granic. 

Można robić z białego czarne, a z 

czarnego białe. Ale powinny tu 

działać jakieś hamulce; jeżeli już nie 

zamiłowanie do ścisłego operowania 

pojęciami, to przynajmniej poczucie 

humoru. 
R. RYBARSKI 

orkiestra odegrała francuski a 
| hymn narodowy. 

Po dekoracji Pan Prezydent R.P. 
podejmował generała Gamelin śnia- 
daniem. : 

WARSZAWA (PAT). W niedzie- 
lę w południe szef sztabu głównego 
gen. Stachiewicz dekorował ofice- 
rów francuskich odznaczeniami pol- 
skiemi. Udekorowani zostali: 

francuski attachć wojskowy w 
Warszawie, gen. d Arbonneau — or- 
derem Polonia Restituta 2-ej klasy, 

mjr. Petibon z francuskiego sztabu 
generalnego — orderem Polonia Re- 
stituta 4-ej klasy, 

pomocnik francuskiego attachć   wojskowego w Warszawie mjr. La-   
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PRZEGLĄD PRASY 
SZLACHETCZYZNA I SANACJA 

„Polonia* widzi w bitwie war< 

szawskiej z r. 1920 zwycięstwo Pol< 

ski nowoczesnej nad szlachetczyznąę 

reprezentowaną przez Piłsudczykówą 

„Przed 16 laty, masy ludowe pocią< 

śnęły linję demarkacyjną pomiędzy Ро!- 

ską szlachecką a Polską nowoczesną. 

krwi chłopskiej i robotniczej zrodzilai 

się nowa Polska, która ora grze- 

chy Polski paka statnim jej 

grzechem śmiertelnym była wyprawa kie 

jowska, która nas mogła znowu pozba+ 

wić wolności, a za któr zapłaciliśmy 

utratą znacznej części Śląska Opolskiego 

i Cieszyńskiego. 

Przed 16 laty nad Wisłą został po+ 

grzebany ostatecznie duch szlachetczyz+ 

ny. Wszelkie próby odnowienia $0 przeź 

zdeklarowanych potomków szlachec- 

kich i ich klijentów są i będą ostatecz* 

nie daremne. Przez przeszło dziesięć 

lat usiłują przekreślić zwycięstwo ludu 

nad Wisłą i zamienić nową Polskę, Pol- 

skę ludową i narodową, na folwark 

szlachty nowoczesnej, w którym przy- 

sługiwałyby jej wszelkie prawa i ko- 

rzyści, a lud ponosiłby tylko ofiary, Wie 

dzimy dzisiaj skutki polityki nowoczes= 

nej szlachty polskiej”. : 

Jest istotnie wielkie podobieństwo 

między dawną,egoistyczną i politycz= 

nie tępą szlachtą Polski 18-wiecznej a 

„szlachtą*  sanacyjną,  uwažającą 

państwo za swój własny folwark. 

KONSERWATYŚCI 

O ŻYDOWSKICH ADWOKATACH 

Konserwatywny „Dziennik Po- 

znański” omawiając skreślenie trzech 

adwokatów Żydów z listy adwokac=< 

kiej, zauważa: 
„Od wielu lat rozlegają się głosy o nu+ 

merus clausus dla Žydow w adwokatu- 

rze. Sądzimy, že czas ostatni, aby głosy 

te przybrały realne kształty. В 

„Przylączamy się bez wahania do gło* 

sów tych adwokatów, zwłaszcza z Kra- 

kowa, Lublina i Lwowa, którzy od wielu 

lat walczą z naporem żydostwa do za- 

wodu adwokackiego. Nie możemy się 

od żadnym pozorem zgodzić na to, że- 

Ry Żydzi mieli trwonić ten wielki kapi« 

łał zaufania, który adwokatura polską 

zdołała sobie zaskarbić w całem społe< 

czeństwie”. 
Coraz częściej w prasie konser< 

watywnej odzywają się głosy prze+ 

ciw Żydom. Ideologja narodowa zdo< 

bywa coraz szersze koła. 
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pazza — orderem Polonia Restituta 
4-ej klasy, 

kpt. Lelaquet, kierownik referatu 
polskiego we francuskiem minister= 

stwie wojny — złotym krzyżem za< 

sługi. 

WARSZAWA (PAT). W niedzie= 
lę o godz. 18,20 gen. Gamelin wyje- 
chał do Krakowa. 

Na dworcu Głównym gen. Game+< 

lin żegnali: Generalny Inspektor Sił 
Zbrojnych, gen. Rydz - Śmigły, 1-szy, 

wiceminister spraw wojskowych gen. 

Głuchowski, szef sztabu głównega 

gen. Stachiewicz, gen. Regulski, gen. 

Malinowski w zastępswtie dowódcy, 

O. K. 1. Gen. Bończa - Uzdowski; 

gen. Wieniawa -  Długoszowski, 

wyżsi oficerowie sztabu głównego, 

O. K. 1 oraz oficerowie komendy, 
miasta z zastępcą komendanta ppłk; 
Czurukiem. 

Obecni byli członkowie ambasady, 
francuskiej z ambasadorem Noelem. 

Z salonu recepcyjnego dworca 
udekorowanego flagami o barwach 
narodowych polskich i francuskich 
— gen. Gamelin przeszedł w towa: 
rzystwie Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych gen. Rydza - Śmigłego do 
pociągu odchodzącego do Krakowa. 

Na peronie ustawiła się kompanja 
chorąświana 30 p. p. z orkiestrą. 

Przy dźwiękach marsza general- 
skiego gen. Gamelin przeszedł przed 
frontem kompanji honorowej, po* 
czem powitał oddział wojskowy pa 
polsku „Czołem, kompania”. 

Po pożegnaniu się z Generalnym 

Inspektorem Sił Zbrojnych gen. Ry- 
dzem - Śmigłym, generalicją: oraz 
przedstawicielami korpusu  oficer= 
skiego — gen. Gamelin oraz towa- 
rzyszący mu oficerowie zajęli miej- 
sce w wagonie. 
W chwili odejścia pociągu orkie< 

stra wojskowa odegrała narodowy 
hymn francuski, : 

Generałowi Gamelin towarzyszą 
w podróży: szef sztabu głównego 
gen. Stachiewicz, szef oddziału 2-go 
sztabu głównego płk. Pełczyński, 
mjr. Axentowicz, attachć wojskowy 
w Paryżu płk. Fyda i francuski ate 
tachė wojskowy gen. d Arbonneau, 
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wielkie uroczystości narodowe 
ale także zamówione autobusy w ostatni 
dzień zastrajkowały. Podobnych „ułat- 

wien“ było więcej. 
Mimo tego rodzaju przeszkód, przyby 

ło zgórą 30.000 zorganizowanych naro - 

dowców. którzy zebrali się na boisku 
sokolim, a potem pochodem ruszyli dc 
hali targowej na tabożerstwa. Miasto ca 
łe witało maszerujących niezwykle owa- 

„cyjnie, a idących w ordyn<u człońków 
„obrzucano kwiatemi. Po nabożeństwie 
„ruszył pochód na boisko sokole, gdzie 
„odbyło się zgromadzenie przy udziale 
„okóło 50.000 słuchaczy, którzy zajęli be 
„isko 1 hybuny, a nawet musieli się zna- 
„łez poza obrębem boiska. Vo zagajeniu 
„przez prezesa okręgu wielkopolskiego, 

p. Wróbla, ks p-eł. Trądzyńsk odczy- 
„tał apel poległych, po którym kilkumi: 
,hutową ciszą uczczono pamięć bohate: 

rów. Następcie ks. V-ądzynski odežyta! 
„Zn:dlitwę za Wielką Polskę. Mec. Celi - 
„chcwski mówił o riebezpieczeństwie rt 
„chu koirinistycznego, a red. Piszcż z 
Gdyni, przedstawił sprawę gdańską i ża 
kusy niemieckie. Uczestnicy w sposób 
bardzo żywy manifestowali swoje uczu: 
cia w tej sprawie i protestowali przeciw 
ko polityce mogącej narazić na szwank 
nasze interesy narodowe i państwowe 
Po przemówieniu p. Niebudka odśpiewa 
no Hymn Młodych i na tem zebranie za 
kończono. 

OSTROŁĘKA 
__ Przebieś manifestacji narodowej w 
Ostrołęce był następujący. Po usta* 
wieniu się pochodu, składającego się 
z organizacji Stronnictwa Narodowe- 
go z powiatów: ostrołęckiego, łom- 
żyńskieśo, makowskieśo i miejsco- 
wych.stowarzyszeń, na Placu 3-go 
IMaja, udano się na pola bitwy z roku 
1831, gdzie pod pomnikiem poległych 
'w tej bitwie krótko przemówił prot, 
IW. Staniszkis; następnie złożono 
(wieńce. Przy dźwiękach orkiestry so- 
kolej pochód ruszył z powrotem do 
miasta, na nabożeństwo. Po nabo- 
żeństwie pochód przeszedł prżez 
miasto na Plac 3-go Maja, gdzie prze 
mawiali prof. Staniszkis i dr. Psarski. 

Po przemówieniach entuzjastycz- 
nie uchwalono rezolucję i wysłanie 
depesz do Romana Dmowskiego i 
biskupa Łukomskiego. 

Uroczystość została zakończona 
defiladą. Całe miasto brało udział w 
maniłestacji, liczbę uczestników obli- 
czano na około 11 tysięcy osób. 

Szczegóły podane będą w kóres= 
pondencji, 

LwÓW 
|_ Mszę św. odprawił ks. arcybiskup 
Twardowski. Po nabożeństwie wyruszył 
pochód pod Teatr Wielki, gdżie się od- 
było na placu wielkie zebranie. W zgro- 
madzeniu uczestniczyło 15 tysięcy: osób 
Przemawiali: prof. St. Gląbiūski, red 

Stefan Sacha, Cieński, Macieliński i 
inni. Przyjęto jednomyślnie rezolucję 
Nastrój panował podniosły. Publiczność 

żywo oklaskiwała przemówienia, 

WŁOCŁAWEK 
W rocznicę ,„Cudu nad Wisłą” odbyło 

bię duże zebranie Stronnictwa Narodo- 
wego na boisku T-wa „Sokół”, Zebranie 
zagaił prezes A. Michałowski, podkre- 
ślając w swem przemówieniu dwa pier- 

« wiastki, t. į. katolicki i narodowy, ja- 
kie się integralnie złożyły na zwycię - 
stwo w 1920 r. Pozałem nawiążał do 0- 
becnej sytuacji ogó!nej ż której wyła - 
niają się podobne jak w 1920 r. niebeż- 
pieczeństwa, wobec których naród pol- 
ski nie może pozostać obojętnym. Pole- 

glych w obronie Wisły i Wielkiej Polsk: 
uczczono jednominutowem milczeniem 

"Następny mówca red. Starczewski omó- 
„wił przyczynę, przebieg i zwycięstwo 
wojny polsko - bolszewickiej w wyniku 
"której uratowaliśmy naszą niepodległość 
polityczną, ale nie stworzyliśmy jeszcze 

Polski Narodowei. Tę osiągniemy dopie 
ro po całkowitem zwycięstwie i żupeł- 

  

(Dokończenie ze stronicy 1-ej) 

rem zniszczeniu żydo - komuny w Pol- 
sce. Celu tego copniemy przy powszech 
rej mobilizacii naszego nacodu pod kie- 
rownictwem Stronnictwa Narodowego, 

Trzeci skolei mówca, p. Pytkc przed- 
stawił sytuację zewnętrzną : wewnętrż- 
ną Polski, ora: na tym tle rozwinął wal 

kę na życie i śmierć dwu ideologii, dwu 
światów: narodowego i międzynarodo- 
wego żydostwa i komunizmu, Przytem 
wizji komunistycznej Polski przeciwsta- 
wił wizję Polski Narodowej, za jaką wa! 
czył cały naród w 1920 r., a obecnie wa! 
czy Stronnictwo Narodowe. 
Poczem prezes Michałowski odczytał 

rezolucję, stwierdzającą powagę chwili i 
nawołującą do popierania akcji i wstę - 
powania Polaków do szeregów Str. Na- 
rodowego 

Na zakończenie odśpiewano Hymn 
Młodych. 

Ustawiczne okrzyki na rzecz idei i 
Polski Narodowej oraz huczne oklaski 
jakiemi przerywano wywody mówców 
świadczyły dobitnie o podniosłym па ‹ 
stroju tego zebrania, które, mimo licznie 
zgromadzonej publiczności, bo około ty 
siąca osób o różnych przekonaniach po- 
litycznych, niczem nie zostało zakłóco- 
ne. Po zebraniu  słormułowała się w 
zwartym szyku delegacja, która zanio* 
sła wieniec pod pomnik poległych w r. 
1920. Karne szeregi młodych narodow - 
ców były owacyjnie wiłane przez prze- 
chodzącą publiczność, która wznosiła 
niemilknące okrzyki na cześć Obozu : 
Polski Narodowej. 

BIAŁYSTOK 
Obchód, zorganizowany w Białymsto- 

ku przez Stronnictwo Narodowe, wy - 
padł imponująco. 

Zbiórka członków Str. Nar. miała miej 
sce na placu Wyzwolenia. Przybyli tam 
członkowie Stronnictwa z Białegostoku 
i Wasilkowa, oraz delegaci kół wiej - 
skich z całego powiatu. Wraz z temi 
grupami wiejskiemi, które stawiły się do 
piero na samą defiladę, karne szeregi 
członków Stronnictwa liczyły 3000 głów. 
prawie wyłącznie mężczyzn, przeważnie 
młodych, wykazujących świetną posta- 
wę, dyscplinę, zapał i wyrobienie. 

Szeregi Stronnictwa ruszyły pocho- 
dem z własną orkiestrą, z pl. Wyzwole 
nia do kościoła św. Rocha, a po Mszy 
św. pod pomnik Nieznanego Żołnierza, 
gdzie złożono wieniec. Następnie po- 
chód zetknął się z uczestnikami drugie- 
go obchodu, wychodzącymi z drugieśc 
kościoła. Odbyła się defilada, w której 
wzięło udział wojsko, organizacje P. W., 
Stronnictwo Narodowe i inne organiza- 
cje. 
W czasie przemarszu wojska członko- 

wie Stronnictwa zgotowali wojsku ży- 

wiołową owację, rzucając kwiaty i wzno 
sząc okrzyki na cześć Armji Narodowej. 

Po deliladzie pochód Stronnictwa, o- 
raz tłumy publiczności udały się na wiec 
Stronnictwa Narodowego na plac Wy- 
zwolenia. Zśromadziło się tam około 10 
tysięcy słuchaczy. Wiec otworzył w 
imieniu Stronnictwa Narodowego p. Kej 
na z Białegostoku. Przemawiali ks. pre- 
żes Ostrowski ze Złotocji o niebezpie - 
czeństwie komunistycznem, red. J. Gier 
tych z Warszawy o istocie, zadaniach i 
celach Stronnictwa Narodowego i p. 
Kejna o sprawie Gdańska, Wiec odbył 
się w imponującym porządku (próbę dy= 
wersji komunistycznej zgaszono w zaroć 
ku), w powadze i skupieniu. Zebrane tłu 
my żywo reagowały na przemówienia 
mówców z entuzjazmem podchwytywa 
ły wznoszone okrzyki i trwały wytrwale 
na placu pomimo ulewnego deszczu. 

Wiec zakończono okrzykami przeciw 
ko komunie, oraz na cześć Wielkiej Pol- 
ski, Armji Narodowej, Obozu Narodowe 
go i jego wodza, Romana Dmowskiego, 
oraz na cześć polskiego Gdańska, 

Władze ujawniły  niezrozumiałą 

dbałość o niepsucie humoru Żydom. 
Tak naprzykład z pośród transparentów, 
niesionych w pochodzie Stronnictwa 
Nar. starostwo kazało usunąć transpa- 
rent „Precz ż Żydo - komuną”, Z prze- 
dłożonego na żądanie starostwa do za- 
twierdzenia schemału przemówień mów 

  

Krwawe zajście w Wierzchosławicach 
Olicjalna P. A. T. donosi: 
„W czasie obchodu rocznicy święta 

15 sierpnia w Wierzchosławicach pow. 
tarnowskiego, urządzonego przez Stron- 
nictwo Ludowe, większa grupa, škiada- 
jąca się z „Młodzieży Wiejskiej”, zwo- 
lenników Stronnictwa Ludowego, rzuci: 
ła się na pełniącego służbę posterunko= 
wego policji śledczej Ratajczaka, w spo 
sób bestjalski bijąc go i ciężko raniąc. 

Napadnięty post. Ratajczak resztkami 

sił dotarł do posterunku policji, gdzie u- 

siłował schronić się przed napastnikami. 

Napastnicy otoczyli lokal posterunku po 
licji, domagając się wydania ciężko ran: 
nego Ratajczawa. 

Wezwania komendanta posterunku 

do rozejścia się nie odniosły skutku, 
przeciwnie napastnicy próbowali wywa 
żyć drzwi, jednocześnie podpałając bu - 
dynek posterunku, Obecni na posterun 
ku policjanci w liczbie 5-ciu odparli na- 
pastników i w trakcie obrony przed na- 

cierającym tłumem dali kilka strzałów, 
w wyniku czego jeden z napastników zo 
stał zabity, jeden zaś ranny. Spokój zo- 
stał niezwłocznie przywrócony. 

Na miejsce wypadku przybyli przed- 

stawiciele władz, zarządzając energicz- 

ne śledztwo, Stan pobitego Ratajczaka 
jest beznadziejny".   

ców na wiecu skreśliło punkt o rożwią- 
zaniu sprawy żydowskiej (coprawda, 
mówcy potrafili powiedzieć dużo o spra 
wie żydowskiej przy innych punktach) 
I tak dalej. 

INNE MIEJSCOWOŚCI 
Oprócz wymieńiońych wyżej obcho - 

dów, odbyły się jeszcze tiroczystości w 
Radomiu, Częstochowie, Zamościu i w 
wielu innych miastach. Ze względów 
technicznych sprawozdania z nich poda 
my w następnych numerach. 

Brednie „Iskry“ 
W kilku pismach pojawił się tenden- 

cyjny komunikat „Iskry”* 0 uroczystoś- 
ciach pod Radżyminem. Autor komuni- 
katu wcale na uroczystościach nie był, 
pisze bowiem, že „nikt z czołowych 
przywódców Stronnictwa Narodowego 
nie zjawił się w Radzyminie”, Inne in- 
formacje są równie ścisłe. 

PO —:.; 

Obchód pod Ossowem 
Jak w latach ubiegłych, tak i w tym 

roku, Komitet budowy i ochtóny pomni- 
ka oraz mogiły w Ossowie urżądził uró- 
czysty obchód sławnej histotycznej rocz 
nicy: 

O godz. 1i-ej w kaplicy, wzniesionej 
obok bratniej mogiły, odprawił Mszę św. 
proboszcz z Okuniewa ks. Gotlieb, po: 
czem wygłósił kazanie ku czci Królowej 
Polski, N. M. Panny. Podczas nabożeń- 
stwa żebrani śpiewali pieśń „Serdeczna 
Matko” i „Pod Twoją obronę '. Następ- 
nie adwokat Stanisław Kijeński prze- 
mówił w imieniu Komitetu do zebra- 
nych.. : 
Mogiły poległych zostały poktyte wień 

Gami i kwiatami, przyniesionemi przez 
zebranych. 

Na uroczystości zebrało się parę ty- 

  

„sięcy osób, przybyłych z Warszawy i 2 
okolicy, Wojskowość była repreżent:- 
wana przez delegację, złożoną z kilku 6- 
ficerów i podoficerów z Rembertowa. 
Przybyły oddziały harcerskie że sztań- 
darami, Koło przysposobienia wojsko- 
wego i strzelców, dwie okoliczne stra- 
że ośniowe obywatelskie z orkiestrami 
dzieci szkoły powszechnej w Ossowie. 
przedstawiciele stowarzyszeń  społecz- 
nych w Warszawie,   

Proces 0 zabójstwo wachm. Bujaka 
Chaskielewicz odpowiadać będzie za rozmyślne 

popełnienie zabójstwa 
Sędzia śledczy przy warszawskim Są- 

dzie okręgowym zakończył w tym ty- 
śodniu przesłuchiwanie świadków w 
sprawie żabójcy śp. wachmistrza Bujaka 
w Mińsku Mazowieckim, Chaskielewi- 
cza. Zbadano około 50 osób, w tem sze- 
reg olicerów i szeregowycn W. P. Akta 

sprawy jeszcze w b. tygodniu przekaża- 
ne będą do prokuratury, celem sporzą- 
dzenia aktu oskarżenia, Uhaskielewicz 
odpowiadać będzie z art. 225 k, k, za 

zabójstwo z rozmysłem. Obrona oskar= 
żonego zapowiada zgłoszenie podania 
do władz sądowych o zbadanie poczytal 
ności zabójcy Bujaka, Uhaskielewicza, 
Do czasu rozprawy Chaskielewicż prże- 
wieziony został z więzienia na Pawiaku 
do więzienia Mokotowskiego. Proces o 
zabójstwo śp. wachmistrza Bujaka znaj. 
dzie się na wokandzie sądowej w Койец. 
m, października rb. 

SądNajwyższy o urlopach 
Nowe zasadnicze orzeczenie 

Dotychczas sądy stały na stanowisku, 
że odszkodowanie za urlop należy się 
dopiero po przepracowaniu jednego ro- 
ku na danej sósadzie, W innych wypad- 
kach obliczano odszkodowanie częścio- 
wó zależnie od ilości przepracowanych 
fniesięcy. Obećnie Sąd Najwyższy о- 
rżekł inaczej, mianowicie wyszedł z za- 
łożenia, że utlop jest wartością miepo- 
dzielną i że bóż względu na to, czy 

pracownik ma za sobą 12 miesięcy pracy, 
czy tylko jeden miesiąc. pracodawca, li+ 
kwidując z pracownikiem stosunek służ. 
bowy, winien mu zapłacić odszkodowa- 
nie za urlop piesięczńy. Orzeczenie to 
zostało wydane przez zwiększony kom 
plet sądowy, przeto we wszystkich na 
przyszłość procesach będzie ono w śpa< 
sób decydujący usuwało wsżelkie wąt- 
pliwości, (om) 

Udaremnienie wielkiej afery 
Przypadek zdemaskował oszusta 

Eugenjusz Nikitin (Godowska 4, Ma- 
rymiont) motorowy tramwajów miejskich 

w zajeżdni na Muranowie, znany był 
oddawna z tego, że brał z różnych firm 
= na raty — towary, które natychmiast 

sprzedawał za gotówkę, nie płacąc póź- 
ńiej rat, W związku z tem N. groziło 
usunięcie ze służby, niewiadomo jednak 

dlaczego dyrekcja pozostawiła go na sta 
nowisku. Pobory N. obłożono aresztem, 

dokonywując potrąceń ńa poczet  dłu- 

gów, których suma dochodziła do 40.000 
złotych. 

Ostatnio Nikitin, praśnąc zdobyć więk 
šzą ilość gotówki, wpadł na nowy po- 
mysł, W' czasie urlopu ukradł, w niewy- 
jaśniony sposób, blankiet dyrekcji tram- 
wajów i autobusów, który zaopatrzył w 
podrobioną pieczęć i sfałszowane pod- 
pisy dyrekcji. Z dokumentem tym wyje- 
chał do Puszczy Białowieskiej, gdzie 
zgłosił się do jednego z tartaków i po- 
dając się ża „inżyniera” dyrekcji trami- 

wajów i autobusów w Warszawie, za- 
mówił kilkanaście wagonów podkładów 
kładąc nacisk na terminową wysyłkę 
dyrekcję tramwajów o przestinięciu ter- 

  

Morderstwo na Annopolu 
Tragiczne skutki pijatyki 

W dnit wczórajszym na Ańnopolu wyda- 
rżył się wstrząsający wypadek, 

Do Stefana Rębalskiego, zamieszkałego 
w barakach Annopolskich przyszedł syn je- 
go Wacław, lat 26, kolporter gazet (nigdzie 

niemeldowany) w towarzystwie przyjaciela 

swego Aleksandra Polakowa (również ni- 

gdzie niezameldowanego). Stary Rębalski 
póstanowił gości uraczyć i w tym celu po- 
słał po wódkę, 

W. czasie libacji, gdy towarzystwo było 
już dobrze podchmielone między przyja- 

ciółmi wybuchła kłótnia, rychło zamienio- 
ma w bójkę. 

W pewnej chwili, Polakow, porwał leżą- 
cy na stole nóż i ż całej siły uderzył nim 
młodego Rębalskiego w brzuch, zabijając 
go na miejscii, 

Na wieść 6 dokonańiu potwornego mor- 
derstwa, przed mieszkaniem  Rębalskiego 
zebrał się tłum mieszkańców, który usi- 

łował dokonać samosądu nad mordercą, 
Policja tłum rozprosżyła, Zabójcę osadzo- 

no w więzieniu, 

Tragiczny wypadek w Zielonce 
7-letni chłopiec zabity 

Pustą drezyną wojskową, należącą do 

Centrali Badań Balistycznych, powracał 
z Ossówa do stacji Zielonka Stanisław 

Kasprzak, strzelec (Zielonka, Literacka 

17). W Alejach Józefa Piłsudskiego, tóś 
Kolejowej, Kasprzek z niewyjaśnionych 
powodów stracił przytomność i spadł z 
drezyny, która na zakręcie wyskoczyła 
z szyn i wpadła na dwoje dzieci; 7-let- 

niego Wiesława Rudaka i 5-letnią Wie- 

sławę Heńkównę (oboje zam. w Zielon- 

ce, ul. Kolejowa 33). Okoliczni miesz- 

kańcy pospieszyli na ratunek, wydoby- 
wając przyśniecione dzieci z pod dreży- 
ny. Na miejsće wypadku przybyła  ka- 
retka sanitarńa — wojskowa z C. B, B 
Lekarż stwierdził u Rudaka pogrucho- 
tanie nóg, u Henkówny zaś potłuczenie 
głowy i brzucha. Po opatrunku — dzie- 
ci przewieziono do śzpiłala Przemienie- 
nia Pańskiego, gdzie Rudak, po kilku 
godžinach, zmarł, Kasprzaka, który nie 
odniósł żadnych uszkodzeń, zatrzymaac 
na miejscowym posterunku policji, (k). 

Pożar na ul. Koźlej 
Jedno z mieszkań doszczętnie spłonęło 

\ dniu wcżorajszym około godziny 

20-ej mieszkańcy domu przy ul. Koźlej 7 

zauważyli wydobywające się z miesz- 

kania parterowego, należącego do Mosz 

ka Frydmana, kłęty dymu. 

Ponieważ F. bawi wraz z rodziną na 

letnisku i mieszkanie było zamknięte 

sąsiedzi zwrócili uwagę dozorcy, który 

skolei zaalarmował straż ogniową. 

W chwili rozpoczęcia akcji straży po- 

Żarnej mieszkanie bylo niemal — @о- 

szczętnie już spalone. 

Od żaru, powstałego w miesżkaniu, 

przetopiła się rura gazowa i ulatniający 

się gaz począł się palić Jednocześnie 
ogień objął sufit, od którego zapaliła się 
podłoga mieszkania, mieszczącego się 
na pierwszem piętrze Moszka Ajdenma-   

na. Po dwugodżinnej akcji pożar ugaszo- 
no. 

Przyczyną pożaru było zapalenie się 
sadży w szczelinach przewodu komino- 
wego miejscowej piekarni. 

Straty narazie nieustalone. Mieszka- 
nie Frydmana zostało opieczętowane aż 
do czasu przybycia właścicieli, (kd), 

у— 

Transparent 
komunistyczny 

Na przewodach tramwajowych przy 
ulicy Nalewki 15 nieznani sprawcy za- 
wiesili transparent z iapisem o treści 
wywrotowej. (kd) 

  

  

taku, nie otrzymawszy odpowiedniej ilo$ 
ci wagonów, zawiadomił „expressem“ 
dyrekcję tramwajów o przesuńięciu ter 
minu dostawy. Oszustwo wyszło na jaw 
i Nikitin, który miał zamiar cały trars- 
port sprzedać winšcicielom składów 
drzewa w Warszawie, nietylko został 
pozbawiony spodziewanych zysków, alą 
stracił pracę w tramwajach i został о- 
skarżony o oszustwo. (k). 

ннн 
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jest nienbłagana i corocznie, nie R róża 
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardżą 

wiele ofiar, = 
Przy żwalczaniu chorób płucnych, brońchitu 
śrypy, uporczywego męczącego kaszlu i tp 
stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan-Age", 
który ułatwiając wydzielanie się płwociny 

, usuwa kaszel. 

  

Losowanie pożyczki 
inwestycyjnej 

Delegatura Pożyczki Inwestycyjnej 
wyznaczyła termin ciąghienia pierwszej 
serji Pożyczki. Losowanie premii I-sżej 
serji Pożyczki odbędzie się w minister< 
stwie skarbu w dniu 5 września, Wylė- 
sowana będzie ogólna ilość premji na 

sumę 1.800.000 zł., w tem premja 500.000 
zł. i 100.000 zł. (i). 

Kradzież w dyrekcji 
lasów państwowych 
W dniu wczorajszym władze śledczą 

zaalarmowane zostały wiadomością © dó+ 
konaniu zuchwałej kradzieży w bitirach 
Naczelnej Dyrekcji Lasów Państwowych, 

Nieznani sprawcy dostali się do lola< 
lu przy ul. Wawelskiej 52-54, skąd 
skradli maszynę do liczenia i maszyńę 
do pisania oraż inne cenniejsze przed 
mioty na ogólną sumę około 5.000 zł. 

Policja wdrożyła energiczne docho« 
dzenie, celem wykrycia sprawców zu+ 
chwałej kradzieży, (kd) 

Zbrodnicza rozprawa 
Między Henrykiem Sułkowskim 1 Włady 

sławem Cieślakiem, mieszkańcami wsi Jiil« 
janowo, gm, Zagoźdź, istniały zadawnionę 
porachunki osobiste, 
W dniu wczorajszym dwaj wrogowie spół 

kali się przed zagrodą Sułkowskiego. S. 
chwycił siekierę i uderzył Cieślaka w gło- 
wę, 

Rannego przewieziono w stanie ciężkim 
do Warszawy 4 wmieszczóno w szpitalu 
Przemienienia Pańskiego, zbrodniarza zaś 
aresztowano i skułego w kajdany przewiės 
ziono do więzienia, 

SĄ TYLKO JEDNE 
V2AWSIE 2 RYSUNKIEM KOGUTKA 

PRoszwi „ MIGRENO-NERVOSIK" są reż I w TABLETKACH 

 



  

Program święta pułkowego 1-60 p. a. | 
Wczoraj, 'w przeddzień świętamiątkowych, rozdanie nagród ze- 

nastąpiło o g. 20.15 złożenie hołdu społowych, indywidualnych oraz 
па cmentarzu Rossą i uroczysty apel świadectw ukończenia żołnierskiej 
poległych. szkoły. O godz. 13-ej — wspólny 

Dziś odpirawiona będzie msza obiad żołnierski, 
św. w kościele garnizonowym. O g. stawienie dlą żołnierzy. 
10-ej nastąpi wręczenie odznak pa-: 

Potworna zbrodnia chcioej Gieśniaczki 
W bestjalski sposób zamordowała córkę 

i wnuczkę by zagarnąć majątek 
Onegdaj Sąd Okręgowy w Wilnie stych kłótni i w czasie jednej z nich 

rozpatrzył sprawę Anny Adlisowej, Adlisowa porwała siekierę, zadając 

m-ki wsi Lejpuny, gm. olkienickiej, najpierw córce a potem wnuczce kil- 

oskarżonej o zamordowanie 'w spo- ka ciosów, wskutek czego obie 
sób bestjalski swej córki Jadwigi | zmarły. 
Kozłowskiej |. 26, oraz trzyletniejj W tymże dniu Adlisowa została 

wnuczki Józeły, Ponura zbrodnią ro- |aresztowana i osadzoną w więzieniu. 
zegrała się na tle majątkowem. Młąż | Śledztwo ustaliło jej całkowitą winę. 

bowiem oskarżonej Adlisowej—Bro" Po kilkugodzinnej rozprawie Sąd 

nisław, umierając zapisał swój ma- | ogłosił wyjrok skazujący potworną 

jątek żonie i cūice, przyczem ostat zbrodniarikę na 15 lat więzienia, oraz 

miej zapisał trzy czwarte całego gos”|na pozbawienie praw po odbyciu ka- 

podarstwa. To było powodem czę-Iry na okires lat 10-ciu. (e) 

  

wieczorem przed- ! 

Piątek, 28 sierpnią godz, 9-ta Na* 
bożeństwo w Ostrej Bramie. Miszę 
św. odprawi J. E. Ks. Arcybiskup 
Metropolita Jałbrzykowski. 

Godz. 11-ta Uwoczysta inaugura- 

| twarcie, przemówienia, wybór 
'zydjum. I. referat: „Katolicka idea 
wychowawcza — wygł. ks. prof. dr. 
Konstanty Michalski, 

czesnej“ — Iks, prof. dr. Jan Stepa. 

  

  

„NAUCZYCIELKA“ 
Kom. w 3 aktach D. Nicodemi'ego. Rež. 

Powszechnie jest lubiany ten pi” niejszego zawikłania 

sarz włoski, który z rodzimego pół- 

wyspu przepłynął przez 'wszystkie swym beznadziejnej — rozwiązanie 

znajduje wyj- 
ście, a dla sytuacji zda się smutkieimniemęsko, że nuda opanowuje widza. 

M. Szpakiewicza 

potrzebie kochania tak dużo i tak 

I dziwi się, że, mimo tę gadaninę, 

sceny europejskie. 1 Wilno poznało pogodne, jeśli nie radosne. Ten op" Marja nie domyśla się nic z tego o 

ze scen swoich niemal wszystkie je- tymizm jest charakterystyczny 'w czem publiczność wie już oki po- 
go utwolsy. Śliczny jest jego „Świt, ttwórczości Nicodemiego. Tak jest i czątku pierwszego aktu. 

dzień i noc”, „Galganek“, wstrząsa- z dramatem młodej „Nauczyciellki”. 
jący „Cień”. „Nauczycielka należy 
może do najsłabszych utworów po”, pierwszych aktów sztuki. 

pularnego pisarza. | W trzecim (sceny z Matją) opa- 

Z wytwornością łączy Nicodemi nowuje autora bezgraniczne gadul- 

prawdziwy wdzięk pióra, iórym stwo. To też wlecze się w nim scena 

zniewala, i ten słoneczny kąt widze- za sceną, w których  hrabia-bur- 

nia, który sprawia, że potrącając na” rnistrz gada i gada o swych dusznych 

wet o dramat duszy człowieka wy” przeżyciach, swej samotności, swej 
azarowuje uśmiech, że z najboleś- 

Zamknięde 11-ej Olimpjady 
Polska na 22-giem miejscu 

    

W. niedzielę wieczorem nastąpiło Złote  Srebrn. 

uroczyste zamknięcie 11-ej olimpja- 5) Finlandja 7 6 6 

dy w Berlinie. Na stadjonie 'wobec 6) Francja 7 6 6 

100 tysięcy widzów w obecności 7) Szwecja o 4 9 

kanclerza Hitlera prezydent mię- 8) Japonja 6 4 8 

dzynarodowego komitetu  olimpij- 9) Holandja 5 4 7 

skiego hr. Baillet - Latour wśród zur, 10) W. Brytanja 4 7 3 

pełnej ciszy ogłasza w imieniu komi-, 11) Austrja 4 6 3 

tetu jedenaste igrzyska olimpijskie. 12) Czechosłow. 3 5 — 
zamiknięte i wzywa młodzież całego 13) Argentyna 2 2 3 

światą na dwunaste igrzyska w To-; 14) Estonja 2 2 3 

kio м 1940 roku.  Zamykając: 15) Egipt 2 1 2: 

Olimpjadę dziękuje niemieckiemu: 16) Szwajcarja 1 9 5 

narodowi i jego wodzowi oraz stoli-| 17) Kanada 1 3 5 

cy Rzeszy za wzorowe przeprowa” 18) Norwegja 1 3 2 

dzenie igrzysk. 19) Turcja 1 2 1 

Po zdjęciu sztandarów poszczegól-| 20) Indje 1 — = 

nych państw z masztów oraz sztanda) 24) N. Zelandja 1 - З 

ru olimpijskiego zgaszono znicz o-, 22) Polska — 3 3 

limpijsiki, kitėry plonąt przez 16 dni) 23) Danja > 2 3 
nad stadjonem. Nad masztem zwy-| 4) Łotwa — 1 1 
cięzców umieszczono równocześnie 25) Jugosławja — 1 — 

trzy sztandary: niemiecki, grecki i 26) Rumunja 2 1 sA 

japoński z napisami: „Ateny 1896", 27) Poł. Afryka — 1 = 

„Berlin 1936“, „Tokio 1940“. | 28) Meksyk — — 3 

29) Belgja — — 2 

KTO ZDOBYL MEDALE 30) Australja  — — 1 
OLIMPIJSKIE 31) Filipiny — — 1 

Olimpijsikie medale zdobyły na-| 32) Portugalja — — 1 | 

stępujące pa: ч ь {:шееарййвшщ nie zdobyty га | 
ote rebrn. ronz. nych medali olimpijskich. 

1) Niemcy 31 26 8 | y ke: 

2) Ameryka 24 20 12 mm 35 
3) Wegry 10 Й 5 
4) Włochy 8 9 5   

  
W wyścigach łodzi pojedyńczych 

składa palacie | vė pu” Olimpjadzie wer Niemiec, 
` 

    

     

  

Gdy puzed dziesiątkiem z górą 
I dobra jest robota sceniczna dwu lat grali „Nauczycieikę“ w Teatrze! 

' Polskim w Lutni Solska z Konstan- 
„tym Tatarkiewiczem, sceny te ku 
|pożytkowi sztuki i widza były moc- 
ino określone — to też akt lil pozo* 
| stawił zupełnie inne wrażenie niż 
wczoraj gdy wlókł się tak bezna- 
„dziejnie. 

Grze aktorów nic zarzucić mie 
można, Pani Wieczorkowska w trud: 
mej, zważywszy zmienność nastrojów 
Marji i dramatyczność jej przeżyć, 

troli, czuła się doskonale i dała dra- 
matowi duszy  dziewiczyny głęboki 
IE szczerości i prostoty. A wy” 
f glądała wiprost uroczo. 
į P. Mirožewski grą opanowaną i 
podkireśleniem dominującej roli jalką 

Bronz.| odgrywa serce w szerokiej piersi 
hrabiego burmistrzą — zdobył dlań 
sympatję i uznanie widza. 

Wołłejko w grze i typie zdegra- 
dowanego peśagoga — świetny i 
prz 

terpretowała inteligentnie i z о- 
brem zaznaczeniem szczegółów p. 
Puchniewska. 

Bardzo idobrze postawił włoskie- 
$o donżuaną p. Siezieniewski: — tyl- 
ko poco ta czarna koszula? Takiego 
kukurydzosieją i winosadza minonum 
gentium cechuje właśnie jaskrawa a 
tania elegancja, jakaś bajecznie ko- 
lorowa koszula, beznadziejny w sma- 
ku kiawat i fałszywy! w nim brylant. 
'P. S. zaś wyglądał jak cygan z or” 
kiestry cymbalistów w restauracji 
'ną Margaretheninsel w Budapeszcie. 
| Dobrzy w epizodach starszej, 
,steroryzowanej nauczycielki i totum 
fackiego 'woźnego magistratu byli 

'pp. Chaniecką i Utnik, wireszcie p. 
' Borowsiki jako agent policyjny. 

Pokój „Nauczyciellki'* w swej sło” 
prawdziwie: uro- 

! 

! 
|neczności i poezji 
| czy. 

Tyle jest w Wilnie zdolnych 
dzieci, które mogłyby odegrać rolę 

, S-letniej dziewczynki z prawdziwym 
|widziękkiem. Ta którą nam pokaza” 
| no—to był dobrze wyrośnięty drew- 
|miany słupek mechanicznie recytują” 
cy parę zdań, Nie musiała naprawdę 
swem dzieckiem zachwycona być 
Marja tak — jak to odegrała. 

Pilawa, 
SADM IE MTK es S T YAD S KOS i 

L Rozwiązanie 
organizacji litewskich 

św. Kazimierza 
BRASŁAW. Starosta powiatowy 

braskawski wozwiązał oddział Litew- 
skiego T-wa św. Kazimierza w An- 
taldze, gm. rymszańskiej, ze względu 

| na to, że oddział ten skupił w swych 
I szeregach członków poprzednio roz- 
wiązanego oddziału Lit. T-w4 Rolni- 
czego, którzy prowadzili działalność 
niezgodną ze statutem. 

Zakończenie kursu 
ceramicznego 

W dniu 30 bm. w Rakowie zakoń* 
czony będzie kurs ceramiczny dla 

na | 20garncarzy woj. wileńskiego. 
Po zakończeniu kursu 

się wystawa ceramiki. (h) 
odbędzie 

religijno-moralne w domu i szkole” 
(powszechnej) — S. Barbara  Żuliń- 
ska. 2, „Wychowanie religijno-mo" 
ralne w szkole średniej”. 

Sobota, 29 sierpnia. Godz. 8,30 

«L. Żebrowski. 
| Godz, 10-ta Sekcja wychowania 

II referat: rodzinnego. 1. „Zasady i ideał kato- | 
„Wychowanie wobec kultury współ: , lidkiego wychowanią rodzinnego” — VIII. referat: ,, 

' prof, Witold Bałachowski. 2. „Akcja 

Godz. 16-ta Sekcja wychowania . nad usprawnieniem rodziny w jej roli 

religijno moralnego. 1. „Wychowanie wychowaw.* — dr. Marja Šliwiūska- 
| Zarzecka. 
|. Godz. 16-ta Zebranie plenarne. 
,IIL. referat: „Współczesne prądy i 
metody pedagogiczne w świetle kry- 
tyki maukowej i moralnej * — prof. 
dr. Zygmunt Kukulski. IV. referat: 

| „Zasady personalizmu a wychowa” 
nie” — prof. dr. Karol Górski, 

' Niedziela, 30 sierpnia. Godz. 8,30 
Nabożeństwo — jak w sobotę, 

Godz. 10-ta Sekcja wychowania 
społecznego. 1. „Wychowanie pań- 
stwowe“ — prof. dr. Ludwika Do- 
brzyńska - Rybicka. 2. „Wiychowa- 
nie społeczne” — dr. Andrzej Nie” 
siołowski. 

Godz. 16-tą Zebranie plenarne, 
V. referat: „Szkołą wyznaniowa” — 
ks. dr. Michał Klepacz. VI. referat: 
„Szkoła jako czynnik wychowania 
moralnego" — prof. Ludwik Skoczy- 
las, VII. referat: „Polskie i kato- 
lickie ideały i systemy wychowaw* 
cze'' — ks. prof. dr. Michał Sopoćko. 

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Po mglistym i miejscami chmurnym 

ramku w ciągu dnia pogoda słoneczna. 

Ciepło. 

Słabe wiatry miejscowe. 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Wobec wzmożonego ruchu 

I 

  

5 

„iudjim Katolickie. na temat Matolitha myśl 
wychowawcza” w Wilnie 28. VIII — 1. IX 1936 
organizowane przez Naczelny Instytut;4Akcji Katolickiej w Polsce 

Poniedziałek, 31 sierpnia, g, 8.30 
Nabożeństwo — jak w sobotę, 

| Godz, 10-ta Sekcja wychowania 
; społecznego. 3. „Współczesna ošwia- 
"ta katolicka” — dr. Marjan Wa” 

cja w Sali Śniadeckiego Ц. 5. В. О- Nabożeństwo w kościele św. Jana. chowski, 4. „Rola środków wycho- 
pre- ; Konierencję religijną wygł. ks. kan. | wawiczych w napra wie niesprawie- 

i dliwości społecznej” — ks. prof. dr. 
! Aleksander Wóycicki. 

Godz. 16-ta. Zebranie plenarne. 
Współpraca szkoły z 

rodziną“ — Zofją Iwaszkiewiczowa,. 

IX. referat: „Właściwe postawienie 
troski o ciało” (wychow. fizyczne)— 
prof. dr, Eugenjusz Piasecki, 

Wtorek, 1 września. Godz, 8.30 
Nabożeństwo — jak w sobotę. 

Godz. 10-ta i 16-ta Sekcja wycho” 
wania seksualnego. 1. „Katolickie 
zasady pedagogiki seksualnej” — ks. 

prof. dr. Puciata. 2. „Psychologiczne 
podstawy odrębnego wychowania 
młodzieży męskiej i żeńskiej” — ks. 
dr. Czesław Piotrowski. 3. „Koedu- 
kacją w przyszłem liceum" — ks. 
mgr, Jan Fondaliński. 4. „Koeduka- 
cja z puniktu widzenia moralnego” — 
ks. rektor dr, Kazimierz Kowalski. 

Godz. 16-ta dalsze obrady sekcji 
wychowania seksualnego. 

Godz. 18-ta Końcowe zebranie 
plenarne. X. referat: „Harmonja 

praw Kościoła, rodziny i szkoły — 

do wychowania“ — prof. dr, Ignacy 
Czuma. Zakończenie i zamknięcie 

Studjum. 
Dyskusje odbywać się będą na 

obradach sekcyjnych. 

wileiska 
ponowinie p. Młynarczyk, dotychcza 
„sowy dyrektor. 
i Wybór p. Młynarczyka zatwier- 
| dziły władze centralne. (h) 

SĘ KRONIKA POLICYJNA. 
— Najście na mieszkanie. Stanisława 

Bołejszówna (Trwała 11) zameldowała, że 

  

iły, 
Heroda - dyrektorkę szkoły z 

turystycznego «w roku bieżącym i Alfons i Piotr Buraczewscy (Trwtłt 20) w 
, projektowanych imprez w roku na- dn. 15 bm. na tle porachunków osobistych 
i stępnym (AR OE przystąpił do orga* wtargnęli do mieszkania matki meldującej, 
nizacji kursu dla przewodników po Zofji Bołejszowej, zdemolowali urządzenie 
Wilnie i Wileńszczyźnie. * mieszkania, wyłamali okna z ramami i po- 

Na kurs będą przyjmowani Ikan- bili jej brata Kazimierza. Na miejsce zo- 
dydaci, posiadający średnie  wyt stali wysłani policjanci, którzy zajście zli- 
kształcenie. Zgłoszenia są przyjmo- kwidowali. Po odejściu policji Buraczewscy 
wane do dnia 1 września rb. Zapisy dwukrotnie powtórzyli najście na mieszka- 
na ikurs i bliższych informacyj udzie-' nie Boiejszów, wobec czego Alfonsa Bura- 
la Związek Propagandy Turystycz- cżewskiego zatrzymano. Piotr Buraczewski 
nej Ziemi Wileńskiej, Mickiewicza w czasie zajścia odniósł obrażenia głowy i 
32, tel. 21.20. | dlatego nie został zatrzymany. 

SPRAWY WOJSKOWE. | — Zaginięcie chłopców. Przed paru 
— Powtórna rejestracja rocznika dniami wydalili się z domu i zaginęli 15 

1918. Z dniem 1 września rb. rozpo | letni Bol. Borowski (Świetlana 4) i 15 letni 
czyną się powtórna rejestracja rocz-! J, Kuszern (Zawalna 51). Chłopcy -& 
nika 1918, iktórą potrwa do 1 paź: | oświadczenia rodziców udali się w poszu- 
dziernika. Е ! kiwaniu przygód. (h) 

Od 1.X do 1.XII odbędzie się; — Właściciel domu demoluje mieszka- 
rejestracja rocznika 1916. (h) | nie swego lokatora. I. Bohuszewicz (Krzy- 

SPRAWY PODATKOWE. we Koło 26), właściciel domu wtargnął do 

— Kontrolą miejska podatkowa. mieszkania swego lokatora Głobczyńskiego, 
Z dniem wczorajszym, rewidenci któremu zdemolował mieszkanie. Poszko- 

miejscy przystąpili do kontroli po"; dowany zwrócił się ze skargą do policji, 

datkowej. : przyczem oświadczył, iż Bohuszewicz wy- 

Podczas Ikontroli są skrupulatnie | bryku dopuścił się na skutek zemsty oso- 

badane deklaracje złożone do zarzą”, bistej. (h) 
du miejskiego. (h) — Protokuły sypią się jak z worka. 

SPRAWY SZKOLNE. | W ciągu ostatnich 2 dni świąt, organa P, P. 

— Kursy Maturalne im. „Komisji sporządziły około 50 protokułów га ор&- 
Edukac, Narodowej“ z programem, stwo i zakłócenie spokoju publicznego, Nie- 
$gimnazjum państw. przyjmują zapisy zależnie od tego sporządzono 14 protoku- 

na rok szłk. 1936-37. Zakres: matura łów za handel w święta. Protokuły sporzą- 

nowego i starego typu. Wyldziały dzone zostały przeważnie w dzielnicy ży- 
matematyczno - fizyczny i humani- dowskiej. 
styczny. System półroczny. Pracow-| | W tychże dniach spisano około 20 pro- 
nia plrzyrodnicza, 'chemiczna i fi- | tokułów za nielegalny wyszynk alkoholu. 
zyczna na miejscu. Sekretarjat Kur” | Osoby miestosujący się do przepisów, będą 

sów przy ul. Benedyktyńska 2, róg pociąśnięte do surowej odpowiedzialności 
Wileńskiej, czynny codziennie od karnej. (h) 

„godz. 16—20. WYPADKI. 
SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. — 9 letnia dziewczynka wpadła pod 

— P. Młynarczyk pozostaje E Sua Wczoraj na ul. Szkaplernej, pod 

Izby Rzemieślniczej w Wilnie, | przejeżdżający motocykl wpadła 9 letnia 

Na stanowisko, Dyrektora lzby Rze- | Irena Urbanowiczówna (Szkaplerna 38) od- 

„ mieślniczej w Wilnie wybrany został | nosząc dotkliwe pokaleczenia. (h) 

Zajścia w Czarnym Borze 
W letniskkowej miejscowości Czar- wybijano szyby w oknach. 

nym Borze na skutek prowokacji ży- W czasie zajścia nożem zraniony 
dowskiej doszło do zajść. został 17 letni Gordon z Wilna, 

W. kilku domach żydowskich: po- Zajście zlikwidowała policja. (h) 

Pożar wsi Świrydowicze 
OSZMIANA. W. dn. 15 bm. wy” | martwy. Wysokości strat narazie 

buchł pożar we wsi Świrydowicze, | dokładnie nie ustalono, lecz sięgają 

gm. smorgońskiej. W przeciągu 2-ch| one sumy około 30.000 zł. Wypad- 

godzin spaliły się 24 domy  miesz- |ków z ludźmi nie było.  Wiszczęte 

kalne i budynki gospodarcze z wy” niezwłocznie dochodzenie wykazało, 

jątkiem stodół, Ponadto spaliła się że przyczyną pożaru było nieostrož- 
1 krowa, 1 wieprz oraz inwentarz ne obchodzenie się z ogniem. 

|   
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PAN, Jeszcze tylko dziš NAJ MILS 1Ų URLOP SSE | „Tano Ya й 
- ‹ PO ernardyńskim. isiaj o . | m. 5 po- 

| wtórzenie zmakomitej komedji jednego 2 

OSKARŻZAM CIĘ MATKO... SPĘDZISZ WE FRANCJI |esiez POMOC tt 
Jutro premjera 

Liljana HARVEY 
Artystka, za którą szaleją miljonywfilmie 

PLAŻE-GÓRY-UZDROWISKA-SPORTY-ROZRYWKI 
Informacje: Zniżki kolejowe. 

OFIGJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH 
Warszawa, Ossolińskich 4, telefon 684-85 

i Biura Podróży. , 

zodiny Krasowiczów, 'rowej obsadzie zespołu z pp. Wieczorkow- 

przy Krakow- ską i Mrożewskim w rolach głównych. Re- 

skiej 29—3 (Spraw. žyserja dyr. Szpakiewicza. Oprawa dekora- 
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% Paulo), a nie mogęc| WYSt<P Chóru Dana. Znakomity zespół re- 
—— | samo w pe zaradzić,| welersów polskich „Chór Dama* wystąpi w 

zwracamy wa Wilnie raz jeden tylko w sobotę najbliższą 

mą i gorącą prośbą z nowym programem. 
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„POZNALI SIĘ W MONTE CARLO" 
Dziś podwójny program. słonecznego z wyśo-|chód brutto 9000 iečių mal poo maszyny do szy- 

HELIOS | komedja dami, niekrępuj, wej-|rocznie. Cena 65 tys. | nie zgodzi się na wy- Bo ааач 
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i m ZEL wywaó! ZE m, Niestety okazuje się równie hałaśliwy jak 
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(Mistrz Firmy P. BURE) Zalesie. Wolne poko- skich, warunki  do- i mianie ul. Rynkowa t Ši Ro а h ; 
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a Marja Żebrowska, Za- gr s 12 m. 5 od : Božyczko, zaul, Jern-|guo. Dwoje zakochanych szuka się ро са- 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- |ilesie, koło Smorgoń, 5 6: wosówa lanątnająj | ' "и-'[':' 4, = 3, Wil- em miescie, nie wiedząc nic o tem, że 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 38—2 wtorki, czwartki i poważny przyjmie pa goceeeowwweoconawwecs m eg wi “ "Į mieszkają w sąsiedztwie. Wreszcie po wie- 
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Mieszkanie i. pezytem: oeobilai "Adtos: 
niewielki na własnej składzie 

audycji. 

PoiskiežRadjo Wilno 
przeróbki. Silną, zdrową rozsa- szę o pomoo najskro- 

sadzić truskawki i byliny, poieca w wielkim wyborze Portowa 5 w|dę truskawek sprze- |mniejszą choćby, nim 
do wynajęcia 5-cio i aptecznym. |daje po 1 zł. za 100 ? х p 
5 pokoj Po. ziemi, ul. Belweder- 1168—10 sztuk osada Nr. 13 fiary Wdowy Wtorek, dnia 18 sierpnia. 
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Wilno, SADOWA Nr.8 tel. 1057 
Cenniki wysyła bezpłatnie. 

Nadeszły świeże nasiona cyciamen 

ści. ul. Adama Mic- Przyjmę do ania |Syła za zaliczeniem | ministracji „Dz. WiL“j| nik poranny; Giełda rolnicza; 7.40 Muzyka; 
jkiewicza 7 — s. IELIZNĘ pocztowem na koszt 

DOMY: j WSZELKĄ B у 11.57 Czas i hejnal; 12.03 Potrzeby nawozo- 

1 3; PrZY ul. Starej (8 mie- a o M si — Ącego, „o keri POMOC |we ozimin, odczyt; 12.13 Dziennik połud- 

|szkań 2-u pok.) i przy Po YA NEŻ: siec е a nieszozę- | niowy; 12.23 Koncert; 13.15 Płyty; 15.30 Co- m m cenach. Sama odbie- |**++2%++e+. > yi i yty 
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Rzuca ją po kilka ra-|ruch statków; 15.45 Skrzynka PKO; 16.00 

W. Po-|tra i Pawła 3, m. 4, zy dziennie, z tej racji Muzyka bałetowa; 16.45 Hetman Stanisław 
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POONIESIENIE HANDLU — Zuma 4 З, 1267—3 mająę warunki. Eme- „Matematyk niki nie zm. w Koniecpolski, odczyt; 17,00 Koncert; 17.50 

TO WZMOŻENIE REKLAMY 17 ryt technik, długolet-' absolwent U.S.B., u-|my jej й E ma & Rośliny - barometry, pogadanka; 18.00 Ze 
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Administracja czynna: przy ul. Mostowej 1 remontach domów i innych pracach budow |puszczonych nieru- siada wieloletnią pra- CZYTAJCIE! W. Kazimierczak (gawędy ludowe); 22.00 

od 9 — 13 p.p. lanych. Poleca mularzy, zdunów, murarzy, |chomości, kierownic- ktykę. Naucza śrun-| ROZPOWSZECH- Za kulisami Olimpiady, feli; 22.15 Wiad. 
stolarzy, cieśli i t. d. two lub dozór przy townie i sumiennie. : да "ka: 22.25 Mużyka y ойй taika, NIAJCIE PRA sportowe; 22.20 Muzyka; 22.25 Muzyka ta< 
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pytanie brzmiało niemal obraźliwie. być przygotowanym na wszystko. 
Doktór Boskoop roześmiał się' Vaid głupie 

głośno i cyk. (opatrunek, choć wiedział... 
— Mój?... O, nie, panie kochany! mylony!... "zwrotnikowych. 

' Jestem zamało wdzięcznym tema"; Napewno warjat! — pomyślałj Przed nadejściem niezdrowej po* 
tem. Pod każdym względeim. | Ossowski:—Ale sympatyczny. Chce ry roku wysyłał ją zawsze na Jawę 

LUDWIK WOHL. 

Belawan. 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

najmniejsze życzenie żony, otoczył 
trzy guldeny za ją wygodami i nawet przepychem, 

Jakiś po- „jakie są dostępne w krajach pod- 

Dominiku, że: jeśli coś się panu zda- | chłostał konie batem, zamiast je po- 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. | — Ten! — Ossowski wskazał pal- |mieć portret młodej pięknej kobiety. "do sanatorjum górskiego. 
nai DR ё : J : a cem na ciągle jeszcze oświetlony 0-|  — Kocham tę kobietę — powie*| Jednak już tak się utarło, że 

‚ — Dominik? Doskonale! Więc — Ja tego nie wiem na pewno, braz Fransa Halsa: — Ten mógłby dział spokojnie doktór Boskoop. wszyscy nad nią ubolewali. 
niech mi pan przyrzeknie, panie|panie doktorze, jedńak wiem, ŻE 40 zrobić! ТОа 

į 
i Doktór spoważniał nagle. У. Zostawila czworo dzieci. 

rzy w Australj, na Madagaskarze, ag er й — Вуё može. Prawdopodobnie, Doktór Boskoop kochał się. Wi  — Dziwię się do tej pory, jak to 
wszystko jedno gdzie — pan zawia- októr rzucił na malarza ukrad- Podszedł do ściany i zgasił łamp- kim? „wytrzymałą przy swojem zdrowiu... 
domi mnie natychmiast, Chzysian | kowe, błyskawiczne spojrzenie, za- kę pod złocistym abażurem. Žali melo kobiet, był żonaty ' Kocham te dzieci nadewszystko. By- 

„łoby rzeczą całkiem naturalną i na- 
Pienwszy raz z aktorką, która go wet nieodzowną, gdybym żył tylko 

*porzuciła po trzyletniem pożyciu. „dla nich i dla niej.. Nie jestem taki 

Boskoop, Belawan, Sumatra. Teraz, | ciągnął się nastęnpie, wypuszczając 
jeśli chodzi o pobyt tu... no, tak, to |potężny kłąb dymu. 
całkiem inna sprawa!... Wędruje pan — Chce pan powiedzieć przeto... 

Chce, bym zrobił portrety dzieci dwukrotnie. 
— pomyślał Ossowski: — No, oczy” i 
wiście! Ze mnie skończony idjota!... 

po okolicy, małuje marze, porl, pal — .. że to jest djabelnie podej-: ` —- Рап będzie młusiał., —- zacząłj  — Jakże mogło być inaczej, pa- młody. Mam pięćdziesiąt dwa, a w 
imy, ale pan nie ma pojęcia, co tu się |*zana historja — dokończył Ossow- | doktór i i utknął na chwilę: — Na-| jnie Dominiku? Ożeniłem się z tą o- klimacie naszym to bardzo dużo. 
dzieje! Zresztą to jest zunełnie zro- ski: — Przyńajmniej tak mi się WY- | malować jedną kobietę. Dia blok sobą, gdy byłem jeszcze na medycy Przytem, rozumie pan, whisky, wąt- 

zumiałe. Wprawdzie siedzę w tej (daje... AE skreślił kilka słów: — Oto adres.'nie, miałem zaledwie dwadzieścia roba, nerki... 
dziurze osiemnaście lat i wiem! Na kilka sekund zrobiło się cał-| Uprzedzę ją telefonicznie, albo li-i lat. | Leczyłbyś spokojnie swoich cho- 
wszystko, jednak, gdyby pan zau-'kiem cicho.  - | rate To jest... to jest wyjątkowo | Był nawet zadowolony z takiego rych i wychowywał dzieci! — po” 
ważył coś... zabawnego, proszę mnie | Pótem doktór Boskoop znów za- piękna kobieta. (rozwiązania, a gdy po paru latach myślał Ossowski: — Na stare lata 
zaraz powiadomić. Dobrze? ,czął mówić. Spokojnie, prawie obo- Psiakirew! — pomyślał Ossowski: poznał zacną dzielną pannę, znów nie przychodziłyby ci do głowy r 

— Dobrze — odpowiedział Os- jętnie: — A to kawał! ii Ktoby pomyślał? — się ożenił. ne głupstwa!... Dobry sobie! Via 
sowsiki. — W tej chwili dam tego| — — Mam wraženie, že panu prey-|Przeciež musi być żonaty! Była bardzo delikatnego zdrowia do dzieci młodą przepiękną opie- 
dowód. Spostrzegłem już coś zabaw , widziało się poprostu, Kassius to Przypomniał sobie nagle, że do: i nie zniosłą tutejszego klimatu. kunkę... 
nego. | „tchórz i świnia! Niewarto nad tem, tychczas nic nie słyszał o matce ró-! Leży teraz tam na górze, na Zawstydził się raptem i zaczął 

— Świetnie! — zawołał doktór się rozwodzić, panie Dominiku. liiowego i niebieskiego. cmentarzu europejskim. słuchać ze: zdwojoną uwagą. 
Boskoop: — Gdzie? | Ossowski pokiwał 
й z Zdaje mi się, że u pana, panie PEPE 
loktorze. + — Pa:ozmawiajmy teraz o innych t Z cę tyleż — 

— U mnie?.. Jakto? sprawach — podjął doktór ada Raba c. Sg gaj 
— Pański woźnica do tej pory nie — Chcę panu zrobić pewną propo” j tów... to stanowi prawie tysiąc dwie- 

wrócił, Prawda? zycję... z »v o portret... ście guldenów. Połowę otrzyma pan 
— Tak... ale on dobrze wie, dła* — Pański? zaraz, drugą po ukończeniu. 

czego. Ossowski był tak zaskoczony, že| Z doktorem Boskoopem należało | 

głową, lecz — W Colombo dosłał pan za 
swoje portrety sto pięćdziesiąt fun- 

Wiecznie zielone palmy kokoso- 
we otaczają jej grobowiec, dają cień 
i ochłodę, których jej zawsze tu bra- 
kowało. 

Jeszcze za życia mówili o niej lu- 
dzie z pewnem współczuciem, осгу- 
wišcie opowie. 

Doktór Boskoop zgadywał każde. 

„ Wszystko byłoby doskona- 
le i z pewnością poświęciłbym resztę 
życia wyłącznie dla dzieci, gdybym) 

przed tygodniem nie spotkał w Bela” 
„wanie: miss Lily Green... 

(D. c. n.) , 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa f, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY; miesięcznie z is AAS do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwarialniee zł, 7 gr. 50, ragranicą uł. 6 — 
CENA OGŁOSZEŃ: za wierss milimetr. przeed tekstem { w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr, Za ogłoszenia cyfrowe I txbela- 

тускпе о 25% drożej. Dla porzukującysh pracy 50% zniżki. Administracja zastrzega sobie smiany terminu druku | ogłoszeń | nie przyjmuje rastrzeżeń miejsca. 
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